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Przeżywamy obecnie okres, w którym stronnictwa, ! wiedzie dziś duchowieństwo, to jest ta jego część 
działacze polityczni i prasa partyj, zwłaszcza tych, co to|która z całym tupetem wprzęgła się w jarzmo wstecz- 


Boga i Ojczyznę mają wciąż na ustach, działaniem swo- 
jem wywołują wrażenie, iż mają kręćka, że opanował 
ich obłęd, który ich pcha do czynów niepoczytalnych, 
szkodliwych dla narodu, szkodliwych dla państwa, a po- 
pełnianych z coraz większą zaciekłością i zacietrze- 
wieniem. 

Gdy się obserwuje dzisiejsze walki polityczne, 
stóre rozsadzają życie narodu naszego, ogarnia czło- 
wieka, myślącego uczciwie o państwie, o przyszłości 
państwa i narodu, przerażenie. Widzi się bowiem, że 
w Polsce niema prawie idei państwowej, że zabiła ją 
w zupełności idea partji. Nie państwo — ale 
partja! — oto hasło działaczy politycznych i prasy, 
wprowadzających coraz większy ferment, coraz większe 
roznamiętnienia w społeczeństwie, 

Jedynym objawem, w tej anarchji pocieszającym, 
jest fakt, że w ludzie nietylko się przechowała, ale 
sięugruntowała i spotężniała idea państwowa. 

I właśnie do tego ludu przychodzą dzisiaj szaleńcy, 
prpehoiza z zacietrzewieniem, podszczuwając brata na 
rata, rozwalając to, co cztery lata niepodległości zdo- 
lały z duszy mas włościańskich wykrzesać, a co tak 
jędrnie skrystalizowało P. S. L. w swoim programie, 
stawiając jako zasadę naczelną: „Interes państwa 
jest interesem lundu“, 

, Z prawdziwym bólem trzeba stwierdzić, że w ro- 
cie wichrzycielskiej, godzącej w najżywotniejsze inte- 
rosy państwa, bo podcinającej korzenie myśli państwo- 
wej w masach, na których się państwo opiera, prym 


nictwa, nie cofającego się przed niczem,. nawet przed 
otwartem działaniem przeciw państwu, byleby tyłke 
osiągnąć swoje sobkowskie cele, zniszczyć Polską 
ludową. Mniejsza o to, że Polska inna, nie ludowa, 
się nie utrzyma, że może się ta cała nasza niepodległość 
zawalić i trzasnąć — niech raczej upadnie, niżby miała 
być ludową! — oto droga i cel tych stronnicty, które 
dziś najjadowiciej zwalczają P. S. L., zwalczają Naczel- 
nika państwa i wszystko, co myśli, czuje i działa do- 
mokratycznie. 

Metody, używane w walce politycznej przez ducho: 
wieństwo, są tak ohydne, tak niepoczytalne, tak bru< 
talne w nadużywaniu świętości do rzeczy, nie z religją 
nie mających wspólnego, że w naturalnej konsekwencji 
wywołać muszą w masach mniej odpornych. zdzis 
czenie. 

Przytoczymy przykłady: 

W Szczucinie odbywa się w niedzielę, dnia 2 lipca 
b. r. wspaniały, imponujący liczbą i powagą wiec ludowy. 
Ludzi kilka tysięcy. Przemawia wódz ludu polskiegą 
prez Witos. Państwowiec do szpiku kości, mówł 
twardo © obowiązkach wobec państwa; nie agituje, nić 
judzi — uczy, prowadzi naprzód, wychowuje obywatela, 
Zebrani słuchają z zapartym oddechem. Nąraz kilku 
księży wyprowadza z kościoła gromadę 
dewotek. Księża dają znak — i ta czereda 
babska zaczyna piszczeć i drzeć się. wiwat 
to wśród zebranych wiełotysięcznych mas oburzekie. Na» 
turalnym odruchem uciszają piszczące baby. Wtedy młody 


t 


Księżalek intonnużje pieśń naboźną. Podejmują | obowiązek swój uważamy tylko zwrócić na te zad 
lją otaczające go dewotki i wydzierają się wniebogłosy. |żające objawysuwagę i zawołać pod adresem politykue 
„Wiecujący z uśmiechem politowania patrzą na ten „wy- | jącego klera to, co nam troska o państyo dyktujeę 7 
fstep“ księdza wikarego; słuchają. Niecierpliwi, bardziej |. =-. Szalęńcy! Opamiętajcie siąl:7 
gorący, tłamią gniew. , ę 7 
Przecież prez. Witos mówił o państwie, mówił 
o obowiązkach ludu wobee państwa, czegóż ten ksiądz „ 
„chciał? Rozbić zebranie? Dłaczegóż? Przecież nie o wie- ĵi 
rze, nie o religji mówił prez. Witos. Przecie na rynku 
mie było nabożeństwa, tylko wiec polityczny! I znowu A 


U 


księżulek dał dewotkom znak — i znowu zaczęły drzeć 
się, jak obdzierane ze skóry. To wyprowadziło najcierp- 
liwszych z równowagi. Byłoby przyszło, Bóg wie, do czego, 
na 


gdyby nie powaga prez. Witosa, która utrzymała 
wodzy rozigrane temperamenty, ~“ x 
` Drugi wypadek: ` 

Jest w Dąbrowskiem wieś Ćwików. Poszło z niej 


na wołanie Ojczyzny kilkudziesięciu chłopskich synów 
na ochotnika na bój o utrzymanie niepodległości. 
Trzydziesta z nich zginąło w walce, złożyło 
swoje młode życie na ołtarzu Ojczyzny. (A piśmidła 
miejskie piszą wciąż, że chłopów wśród ochotników nie 
było. Byli — ale ich niema, bo poginęli.) Gmina posta- 
nawia uczcić pamięć bohaterów pomnikiem. 
Sypie więc kopiec; na kamieniu ciosowym wyryto na- 


gwiska polegiych. Ma się odbyć poświęcenie pomnika. 
Gmina zwraca się do księdza Pilcha, proboszcza pa- 
rafji, do której Owików należy, z prośbą o poświę- 
żenie pomnika. Proboszcz, ks. Pileh, odmawia. 
Dlaczego? Bo gmina jest Indowcowa... 


Miarka cierpliwości przebiera się jednak powoli 


nawet u poboźnego ludu polskiego. I oto zaczynają za- 
chodzić wypadki, które rzucają jaskrawe światło na 
stosunki, jakie wywołują swojem postępowaniem wo- 
jowniczy politycy w sutannach. Znowu przykiad: ` 
` Jednym z najzacieklejszych wrogów P. S. L. w Bo- 
cheńskiem jest ksiądz Sękowski,.w duchowieństwie 
tego powiatu wielka figura, prałat i dziekan bocheński. 
Jest proboszczem w Wiśniczu, miasteczku. Działal- 
ność tego prałata tak się dała we znaki parafjanom, 
gorszonym zresztą przez niego moralnie, że w niedzielę 
dnia 2 b. m. doszło tam do wypadku niezwykłego, Oto 
gdy ks. Bękowski zaczął mówić kazanie, wszyscy 
wierni wyszli z kościoła. Nie chcąc mówić do 
pustych Ścian, ks. Sękowski przerwał kazanie i pószedł 
na plebanję. Za nim udały się kobiety, wzięły go 
pod pachę i wyprowadziły na pole, a pleba- 
njęzamknęły i klucze zabrały. ` i 
i Wypadki tego rodzaju, jak przytoczone, zmnszają 
do zastanowienia. o AL z 
ę Duchowieństwo, wprowadzając te metody walki, 
jakich dziś używa, samo wywołuja zajścia, które muszą, 
napawać niepokojem i najgłębszą troską. : 
Robotą swoją politykujący księża, którzy za cel 
wzieli sobie rozbicie P. 8. L, jedynej organizacji poli- 
łycznej, ua której państwo się opiera, bo tylko ta orga- 
uzacja nznaje interes państwa za interes ladu, rozbi- 
lają państwo, wywołują wizenie i mąt, Zeby ten mąt 
banistwu szkody nie wyrządził — o to się juź lud, pań: 


itwową myślą przejęty, postara. Czy jednak ten mąt' 


ue odbije sią właśnie na instytucji, której stróżami są 
księża, na Kościele — to najbliższe tygodnie mogą okazać. 
j To zresztą rzerz nie nasza. Nie jesteśmy brac- 
iwem różańcowem, ale stronnicbyem nolitycznem. Za 


$ 


å Pomimo niezwykłych tradności, robionych JóSzcz 
w ostatniej chwili przez prawicę sejmową, która dą 
tego celu użyła małej grupki, znanej pod nazwą Klubą 
pracy konstytucyjnej, powołany przez Naczełnika pañ 
stwa p. Artur Śliwiński zdołał we Środę ubiegłą, 24 
czerwea, utworzyć rząd, który następnego dnia objąj 
władzę. ; 
Nowy gabinet przedstawia się naogół korzystnię 
aczkolwiek sprawia wrażenie, że skład jego nie jesi 
jeszcze ostatecznie ustalony. Byłoby to rzeczą zrozy 
miała, bo p. Śliwiński otrzymał zadanie utworzenia rząd 
w ezwżrtym tygodniu przesilenia, robił więe ten rz 
szybko, wychodząc z zalożenia, że rząd  nareszci 
stworzyć trzeba, gdyż państwo dłużej bez rządu zost 
wać nie mogło, a zmiany w gabinecie, zastąpienie a 
słabszych lepszemi, są zawsze możliwe. 
W gabinecie p. Śliwińskiego nie zasiadają był 
ministrowie Skirmunt i Michalski. Ministrem spraw 


zagranicznych został b. minister robót pablicznych, ing 


Gabrjel Narutowicz. Reprezentuje on tęsamą linj 
polityki pokojowej, którą tak uwydatnił min. Skirmun 
Był on wraz z min. Skirmuntem delegatem Polski ná 
konferencje w Genui, gdzie pracował w komisjach faj 
chowych, pozostawiając po sobis żywe wspomnienie wśróć 
członków tych komisyj. Ministerstwo skarbu objął pi 
p. Michalskim przejściowo, jako kierownik, dr Kazimierł 
Zaczek, dyrektor departamentu hudźetowego w minię 
sterstwie skarbu, twórca faktyczny budżetu, jawi p. ME 
chalski przedłożył Sejmowi. : 

We wtorek dnia 4 lipea mianowany już został 
ministrem skarbu p. Jastrzębski, który w czasi 
tworzenia rządm przęz p. Śliwińskiego bawił w Hadzi 
jako delegat Polski na odbywającą się tam konierencją 
będącą niejako dalszym ciągiem konferencji genueńskiej 
P. Jastrzębski przyjechał do Warszawy, odbył szereg 
konferencyj z dyr. Zaczkiem i ostatecznie zdecydował 
sią wziąć nie lekki spadek po p. Michalgkim. Znany jest 
p. Jastrzębski, jako wybitny finansista, Był on przeą 
szereg lat dyrektorem więlkiego banku w Chinach; 
w Szanghaju, Podobno ma bardzo dobre imię w międzyy 
narodowym świecie finansowym. | 

Poza tem w gabinecie zasiedli tylko dwaj nową 
ministrowie, mianowicje p. inż. Ziemiński ze Lwowa; 
juka minister robót publicznych oraz p. Makowski, 
jako minister sprawiedliwości, zresztą, „pozostali W IzĄz 
dzie” dawni, ministrowie z gabinetu „p, Pożikowskiego, 
Ministerstwo poczty nie zostąło jeszczą„ópsadzone..  : 
"-- Uwaga ogółu skupia się ną samej osobie premiera, 
na prez. Śliwińskim. Jest to człowiek, znany z 84er 
regu dzieł naukowych. Napisał on świetną książkę 
o Mochnackim, doskonałą o Lelewelu. Z dzieł tych widać 
że jest to człowiek gruntownej wiedzy,  orjentający sig 
świetnie w zagadnieniach państwowych. =W rozmowach 
z_przedstawicielami stronnichz okaza sią m Śliwiński 
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człowiekiem zdecydowanym, silnym, umiejącym dążyć - a Sa 
io eh iloć pesong o» «| Napiętnowania oszczerstwa, 
i pI przedstawił się Sejmowi we środę dnia e 
ò lipca. P. Śliwiński przedłożył swój program, nad któ: . . Ą 
rym rozwinęła się dyskusja. Sejm zadecyduje, czy godzi Sejmowy sąd honorowy stwierdził, że zarzuty 
się na ten program. Gdyby się nie zgodził, to rząd przeciw posi Kiernikowi w sprawie Dojl.d były 
musiałby odrazu paść. pak 2 i 
, Prawica, nie mogąc przeboleć upadku p. Ponikow- ją e s oszczerstwem, : 
skiego, który jej był tak wygodnym, robiła przez caly ļ`. W świeżej jeszcze pamięci jest wydmuchana do 
tydzień wysiłki, by poderwać większość, na jakiej się |rozmiarów olbrzymiego skandalu sprawa Dojlid, 
poruszona w Sejmie przez endeckiego posła Stanisz- 


p. Śliwiński oparł, a temsamem, aby go odrazu obalić. 

Zabiegi te poniekąd wydały już rezultat. Klub pracy|kisa, użyta następnie jako środek do obalenia dr 

konstytucyjnej, odgrywający rolę języczka u wagi, | Kiernika ze stanowiska prezesa Głównego Urzędu Ziem: 
skiego. Co z tej sprawy, nie mającej nic wspólnego 


który przedtem oświadczył się za„p. Śliwińskim, zwinął 
z P. 5. L. ani z drem Kiernikiem, nie zrobiono! Ile 


chorągiewkę i uzależnił poparcie swoje dla p. Śliwiń- 
skiego od pozostania na urzędzie min. Michalskiego. | bredni powypisywano w gazetach endeckich, klerykal- 
nych, obszarniczych i w organie Stapińskiego na jej 


Ponieważ p. Michalski niə został, więc klub pracy kon- 
stytucyjnej oświadczył, że nie będzie popierał p. Śliwiń- | temat! Ileż najęte pyskacze endeckie i klerykalne, ileż 
i rozmaite wikarzątka i Sanojce nakrzyczały się na wie- 


skiego. 
Niewątpliwie, odstąpienie tego klubu zmieniłoby |cach na P. S. L. i na dra Kiernika z okazji tej sprawy, 
W Sejmie siłę, na jakiej się p. Śliwiński chciał oprzeć | „Dojlidy!“ „Dojlidy!* — wołali wrogowie P. S, L., wma: 
: na jakiej się oparł. Wprawdzie więc prawica robi, co|wiając w słuchaczy i czytelników, jakoby kupno i sprze- 
może, aby Klub pracy konstytucyjnej oderwać od lewi-|daż majątku Dojlidy przez Bank polsko-amerykański 
cowej większości, ale przecia w Klubie tym są ludzie, į były dowodem „geszefciarstwa ludowców.“ 
I okazuje się obecnie, że — nierozważnym był 


dający sobie sprawę z tego, że Polska nie może mieć 
wiecznego u siebie przesilenia, ci więc ludzie zdołają | Sejm, podejmując uchwałę przeciw drowi Kiernikowi, 
że nierozważnym był, opierając się na twierdzeniach 


chyba sprawić, by Klub cały pozostał w większości, 
w której był. Okaże się to przy głosowaniu nad votum |posła Staniszkisa, cierpiącego na „bzika przeciwludow- 
cowego,* że nikczemne były organa stronaictw i ci 


zaufania dla rządu. Wątpić należy, czy Klub pracy kon- 

Btytucyjnej wziąłby na siebie odpowiedzialność za oba- | działacze partyjni, którzy ze sprawy Dojlid zrobili skan- 

enie rządu p. Śliwińskiego i za nowe, Bóg wie jak dłu-|dal, którzy z racji tej sprawy miotali i jeszcze po dziś 
dzień miotają obelgi na P. S. L. i jego przywódców. 


Ble, przesilenie, 
` W interesie państwa życzyć sobie należy, aby ga-| Albowiem wychodzi na jaw, że wszystkie zarzuty, po- . 
sławione drowi Kiernikowi z racji kupna i sprzedaży 


binet p. Śliwińskiego uzyskał w Sejmie większość. Jest 

to gabinet demokratyczny, zgrany, ma w. swoim łonie | majątku Dojlidy przez Bank Połsko-amerykański, są ni- 

ludzi silnych, ma premjera, który umiał odrazu poka-|czem więcej, tylko nikczemnem eszczerstwem. 

zać silną rękę, zabierając się do tępienia niepoczytalnej Poseł dr Kiernik po owej sławnej uchwale sejmo- 

prasy warszawskiej, może więc sprostać zadaniom, jakie | wej, która go zmusiła do ustąpienia z prezesury Głó- 
wnego Urzędu Ziemskiego, zażądał oddania pos. Sta- 


się przed nim piętrzą. 
Stronnictwo nasze popiera rząd p. Śliwińskiego |niszkisa, jako wynalazcy zarzutów dojlidzkich przeciwko 
Jako rząd demokratyczny, dający rękojmię, że wroga |niemu, sejmowemu sądowi honorowemu, zwołanemu 
w myśl regulaminu sejmowego. Sąd ten składał się 


ludowi polityka p. Ponikowskiego już się więcej w Pol 
z dra Leonarda Tarnawskiego, endeka, oraz dra 


sce nie powtórzy, r 
=lat | ZggmuntAa Marka, socjalisty, jako sędziów, wreszcie 
Folwark 4 km od stacji, 309 morgów ziemi pia-ļ}z dra Bolesława Fichny, członka Narodowej partji 
„EE d ada: 4 e maca Sa. w całości | robotniczej. Po przeprowadzeniu czterech rozpraw, po 
gaco par 1 e 80— ięcy mórg. A; ; ` sca: 
zasiewy, 5 budynków i inwentarz E E dzania przesłuchaniu szeregu świadków i po przeglądnięciu 
Zarząd dóbr Wola Żydowska, stacja (wąskotorówki) Sędzie-|aktów Głównego Urzędu Ziemskiego, tyczących się 
jowice, ziemia Kielecka. Po oglądnięciu zadatki na miejscu, | sprawy kupna i sprzedaży majątku Dojlidy przez Polsko- 
ub oferty: Biuro mo i dlie E ulica Teatyńska 29, II. P| amerykański Bank ludowy, sąd ten wydał dnia 28-go 
—=————N—>„LLQGaM_ -_ne-__.+..-.._. | GZETWCA b. r. wyrok, który poniżej przytaczamy: 
Maszyny rolnicze: kieraty, sieczkarnie, mło- =? „Zarzut, uczyniony przez posła Staniszkisa 
tarnie, pompy studzienne i wodociągowe, ma- =- “tak w interpelacji, wniesionej w dniu 17 grudnia 


Szyny do wyrobu dachówek, oraz odlewy żełazne, |- j i i j ij 4 ietni 
według własnych lub odesłanych modeli uk | 1921 r., jak i w debacie sejmowej 4 kwietnia 1922 


rysunków. Fabryka maszyn rolniczych S$. ZWEŁGA| >  PoOSłoWi drowi Kiernikowi, byłemu prezesowi G. U. Z. 
Rzeszowie. Kupuje maszyny parowe, motory, „jakoby tenże nad użył swego urzędowego sta- 
złom żełazny do przetopienia. 1065 'nowiska, jak również nadużył swego man- 
~asset data, poselskiego przy AKCJI Polsko-amerykańe 
i NO l aE Waal a ~“ skiego Banku Ludowego w Krakowie w sprawie 
ranciszka i Marji, wieś Krzesła, pów Ztwich aleś i kupna i sprzedaży majątku Dojlidy“ — jest nieu- 
4 zasadniony, 
albowiem dr Kiernik ani nie wpływał na 
podwładnych mu urzędników w kierunku przy 
powiat Myslenice., — 7 1057 „”*.  - ehylnego traktowania i załatwiania snrawv Polska=: 


x Ww w 


Unieważnia się zagubione tymczasowe zaświadczenie |: 


demobilizacyjne na nazwisko Graca dakób. ur, w 1898 r. | - 
w Peimiu, Ę 


z 


B 
amerykańskiego Panku Ludowego odnośnie do 
Dojlid, ani też nie działał w interasie osobistym. 
Poseł Staniszkis, wnosząc swoją interpelację 
w dniu 17 grudnia 1921 r. F przemawiając w Sej- 
mie w dniu 4 kwietnia 1922 r. działał w tem 
przekonaniu, iż służy interesowi publicznemu, oparł 
sig jednak na informacjach osób trzecich, które 


= 


więc, jeśli zapłaci tę sumę, to mu nie zostanie nie in 
nego, jak strzelić sobie w łeb. Na to sędzia odparł 
„Wiem o remi dlategotaki wyrok wydałem 
Człowiek bowiem, który rzuca oszczerstwa 
na bliźniego, sam się wykreśla ze społecz 
ności* I wyroku nie zmienił. 

Taki jest w Anglji. I dlatego Anglja jest potężna 


to informacje, w świetle postępowania przed Są- |a społeczeństwo rozwija się wspaniale. 


łem, okazały się niezgodna z prawdą i do pod- 

esienia zarzutu przeciwko posłowi drowi Kierni- 

towi niewystarczające." 

Wyrok ten został podpisany przez wszystkich sę- 
„dziów i zostanie ogłoszony przez marszałka z trybuny 
/gejmowej. 

Sąd więc, złożony z ludzi, należących do stron- 

„nictw innych, zbadawszy sprawę jaknajdokładniej, uznał, 
iże dr hiernik ani nie nadużył swego stano- 
wiska urzędowego, aniteż nie nadnżył swe- 
go stanowiska poselskiego, że zarzuty, posta- 
(wione mu przez Staniszkisa były nieuzasadnione. Jeśli 
tak, to p. Staniszkis i wszyscy ci, którzy te jego za- 
sk powtarzali, wojowali oszczerstwem, bo na podsta- 
twie kłamstw odbierali cześć osobistą drowi Kiernikowi 
(i bezcześcili stronnictwo. 
e Gdyby p. Staniszkis i jego kompanjoni w tej 
„oszczerczej wojnie przeciw P. S. L. byli ludźmi uczci- 
(wymi, toby teraz w prasie i na wiecach odwołali 
wszystko, co z okazji Dojlid przeciwko P. S. L. i prze- 
tiwko drowi Kieruikowi wypisali lub magadali. Zoba- 
czymy, jak postąpią. 

Oszczerstwo w rodzaja tego, jakiem obrzncono 
P. S. L. i dra Kiernika w sprawie Dojlid, stało się 
w Polsce środkiem walki politycznej, w którym lubują 
ię endecy i ich sojusznicy. Zatruło to całe życie poli- 
tyczne w Polsce, które przez tego rodzaju walkę stało 
się wręcz nie do zniesienia, I jeżeli się myśli na serjo 
» przyszłości, jeżeli się myśli o uzdrowieniu stosunków 

Polsce, to musi się w pierwszym rzędzie zrobić 
śszystko, co jest możliwe, ażeby życie polityczne 
w Rzeczypospolitej uwolnić od metod niekulturalnych, 
dd wojowania oszczerstwem, bo to deprawuje społeczeń- 
stwo, prowadzi do zaniku wszełkiego autorytetu w pań- 
stwie, w którem autorytety trzeba wyrabiać i szanować, 
ieżeli spoistość państwa nie ma doznać uszczerbu. 

Metoda zwalczania przeciwnika nie zapomocą ar- 
gumentów programowych, ale zapomocą odzierania lu- 
dzi i stronnictw ze czci, jest najohydniejszą i w żadnem 
knitnralnem społeczeństwie nie byłaby cierpianą, Oszczer- 
stwo nie może być środkiem politycznej walki, jeżeli ży- 
cie polityczne nie ma się stać bagnem. 

* Jak w innych państwach traktuje sią oszczerstwo 
i oszczerców, to wykaże dosadnie przykład, yaeiy : Z pism 
angieiskich. 

Przed kilku miesiącami odbył się w Angiji, w je- 
dnem z większych miast, ciekawy proces. 
był kapiee, który zarzucił swojemu konkurentowi roz- 
maite brudne sprawy. Rozprawa wykazała, że za- 
rzuty, postawione przez tego kupca konkurentowi, 
były oszczerstwem. Sędzia wydał Wyrok, skazujący 
jszczercą na olbrzymią karę, bo na grzywnę w kwocie 
12.000 funtów szierlingów (funt szterlingów kosztuje 
20000 marek). Skazany zwrócił sią do sędziego z tem, 


te tego rodzajn wyrok jest dla niego zupełną ruiną, bo |; 


tały jego majątek wynosi najwyżej - "12.000 _fuutów, żą: 


Oskarżonym |. 


A u nas? 
Trzebaby takich sędziów jak w Anglji, a możeb, 
nareszcią i w Polsce stosunki się poarawiły, 


f r- u B® a 
| Ujednolieenie. 

Niema nic bardziej gorszącego,; jak kłótni. 
w rodzinie. 

Taką wielką rodziną w Polsce jest lud wiejski 
liczący z górą 20 miljonów, 

Gdyby te masy złączyć w jedne organizację i utwo: 
rzyć w ten sposób jedno karne, chłopskie stronnictwo, 
tą lud stałby się wprost niewzrusżoną potęgą, o której 
jednolity front rozbłyby się wszelkie zakusy wstecz 
nictwa. > 

Niestety, lad rozbity jest na partje i partyjki, która 
rzadko chodzą razem, a najczęściej zwalczają się na 
śmierć i życie, ka nciesza wszelkiej reakcji, która na 
tem rozdwojenia łuda buduje swoje panowanie. 

"A wszak programy tych stronnictw chłop: 
skich są niemal jednakowe; wszyscy, czy to „Piastowcy *, 
czy „Wyzwoleńcy*, czy „lewicowcy*, chcemy Pols) 
demokratycznej, walczymy o utrzymanie nia 
podległości państwa, o prawa obywatelskie 
o zniesienie przywilejów, o ziemię i dobro 
byt dla polskiego chłopa. 

Rzekome różnice na tle taktycznem są wypadkową 
liczebności, wpływu i znaczenia klubów. 

My, Piastowey, którzy chcemy nie tylko burzyć, 
ale i budować, którzy walczyliśmy o prawa dla ludu, 
ale także przypominali temu ludowi jego obowiązk 

względem państwa, nie pójdziemy, jak słusznie zauwa 
żył prezes Witos, na „tanią demagogję* i nie będziemy 
w czczych obiecankach przelicytowywać się z lada krzy« 
kaczem wiecowym. Legitymacją naszej użyteczności dla - 
luda jest szereg ustaw, czynów i poczynań i z dniem 
każdym rosnące szeregi nowych zwolenników. 

Inicjatywa zjednoczenia stronnictw ludowych bę: 
dzie ogniową próbą dla charakterów przywódców grap 
powaśnionych. 

Wyciągamy rękę do zgody, ponieważ jesteśmy silni 
i ponieważ wierzymy, że zjednoczenie ludu w jedno 
stronnictwo jest nakazem politycznym chwili, gdy re 
akcja połgosi coraz śmielej głowę... 

Dia gespolenia stronnictw potrzebną jest *przede« 
wszystkie dobra wola. Różnice programową 
jeżeli istnieją, powinien uzgodnić ogólny kongretr 

chłopski”»wołany w tym celu. 

Szerokga masy ludu Polakiego chcą zgody, chcą 
jedności. ** 

Byłoby nieszczęściem, Sariy tę unifikację chłop 
stwa noświęcono | ną mój c ambieji. 

Dr Tan Lankau 


, Chłopskie przysłowie mówi, że „co wieś, to inna 
Heśń* a „co chałupa, to inna nuta“. Tak się ma sprawa 
'z naszą organizacją. 

Każde miasteczko, czy większa wieś, uprawia po- 
itykę na własną rękę, a jeżeli tam znajdują się ludzie, 
którzy czują w sobie jakieś natchnienie do kandydo- 
Wania, to już zdechł pies; tam o organizacji dla całości, 
la stronnictwa, mowy niema. A tych kandydatów nigdy 
he brak. Jednym uśmiecha się dostojeństwo, które mo- 
ina łatwym kosztem zdobyć; innym, których jest naj- 
Więcej, uśmiecha się zrobienie na posłowania dobrego 

teresu, no i zabezpieczenia bytu sobie ł swoim po- 
tomkom. I ci są najniebezpieczniejsi. Wielka ilość ró- 
tnych „kandydatów* jest tą właśnie nieszczęsną prze- 
izkodą, że do prawdziwej organizacji trudno 
oprowadzić. Bo jakżeż powinna wyglądać praw- 
dziwa organizacja? 

Dziś już niema najmniejszej wątpliwości, że jedy- 
Aym obrońcą chłopa na wsi, bez względu, czy to bogaty, 
Bzy ubogi, jedynym jego zastępcą i wykładnikiem jest 
P. S. L. Wobec tego w każdej wsi powinni się 
tejść gospodarze i gospodynie i powinni jak 
jeden mąż zapisać się do tego stronnictwa. 
Zawsze się znajdzie ktoś taki, co ten zapis sporządzi, 
© wpisaniu się zebrani wybierają sobie przewodniczą- 
tego, zastępcę, sekretarza i skarbnika. W ten sposób 
£ tych wszystkich zapisanych tworzy się Koło, czyli 

zwana gminna Kada ludowa. Ale nie koniec 
na zapisanim Wszyscy członkowie Koła powinni się 
schodzić w pewnych odstępach czasu na pogadanki, 
podobnie jak w Kółku rolniczem, Przy pogadankach 
tych należy mieć pisma ludowe tego stronnictwa, do 
którego należa, jak n.p. „Piasta“, takowe czytać i po- 
litycznie się uświadamiać, a, co najważniejsze, członko- 
wie Koła powinni przewodniczącemu donosió o różnych 
krzywdach, wyrządzonych ezy to przez władze lub też 
przez inne osoby, a przewodniczący powinien napisać 
6 tem do powiatowej Rady lndowej albo do 
posła swojego okręgu, aby tę krzywdę wynagrodzić lub 
dalszym zapobiec. 

Ale i na tem jeszcze nie koniec. Członkowie 
Koła powinni się opodatkować dobrowol- 
18 na rzecz stronnictwa taką kwotą, na jaką 
ogo stać, ewentualnie jaką sobie Koło uchwali, Bracia 
Chłopi nie zawsze ma opodatkowanie zwracali uwagę, 
R bez tego stronnictwo nasze chromało i chromać będzie, 
Jak ciało, tak i dnch potrzebuje karmy, a dla ducha 
ią karmą jest slowo i pismo. My, chłopi, pomimo, ża 
esteśmy największą klasą w kraju i pomimo, że je- 
itedmy najliczniejszym klubem w Sejmie, te jednak 
Jesteśmy najubożsi, wskutek: braku prasy. My, takie 
duże stronnictwo, oprócz kilku tygodników, podobnych 
ak „Piast“, nie mamy żadnych dzienników, 
\ nie mamy tylko dlatego, że nie ma za ce ich sprawić. 
|. Wy ciekawi jesteście na czytanie i czytacie różne 
Piśmidła, ale nie więcie, że pisma te karmią was karmą 
alszywą, karmą zatrutą A gdy przyjdą wybory, ileż 

potrzeba będzje wydatków, na różne rozjazdy, bro- 
Rury, odezwy! Skąd tę wszystko wziąć? 

Prawda, tych dużych miljonów na przekupstwa 

łam nie potrzeba, bo ja wiem, że bracia chłopi przy 
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wyborach pójdą ławą zą P. S$. L., tak, że i naszym 
przeciwnikom uskładane miljony zostaną, bo nie przy- 
puszczam, by ręka chłopska plamiła się groszem jude 
szowskim, aie zawsze putrzeba będzie dużych sum na 
opędzenie różnych wydatków. Skąd je wziąć? 

Nie jest to nic tak bardzo trudnego, tylko, bracia 
chłopi i wy kechane siostry, chciejcie to zrozumieć 
i uezynić: Niech w każdej gminie znajdzie się ktoś, 
ktoby to zapoczątkował, i, jak wyżej wspomniałem 
stworzył Koło gminne, a te 100, 200 czy 500 marek 
rocznie nikogo nie zuboży. Chociaż my, chłopi, ubodzy 
jesteśmy, to jednak jest nas miljony, i gdy w całej 
Polsce bodaj tą drobną kwotą się opodatknjemy, złożymy 
dużo pieniędzy, tak, że będziemy mieli i gazety za ce 
wydawać, i inne konieczne wydatki opędzać. O to was 
bardzo proszę, a za to nietylko stronnictwo będzie wam 
wdzięczne, ale i przyszła pokolenie wasze, albowiem 
to się przyczyni do wywalczenia lepszej doli. 

Pieniądze zbierze skarbnik i odeśle do zarządu 
powiatowego względnie okręgowego, a stamtąd otrzy: 
macie pokwitowanie i sprawozdanie, na co one zostały 
wydane. 

Ze wszystkich stron ludzie proszą, aby im przysłać 
instruktorów, celem urządzania wieców, a e czemże 
my ich poślemy, skoro w kasie stronnictwa pustki? 

Ofiarności potrzeba i jeszcze raz ofiarności! 

A dalej organizacji Kół gminnych i z inbych 
względów koniecznie potrzeba, a w szczególności przed 
wyborami. 

Jak zwykle przed wyborami, ilość kandydatów 
mnoży się, jak grzyby po deszczu. Każdy obiecuje złota 
góry, prawi piękne słówka, całuje się, no i czem może 
jedna sobie zwolenników, tak, że doprawdy niejadnemn 
w głowie się miesza, i sam nie wie co począć, na kogo 
tu głosować, kto będzie dobrym posłem? Nieraz ludzie 
dowiadują się po innych wsiach, co też tam myślą 
i gdzie też będzie większość. Otóż takie organizacje 
gminne są najlepszym środkiem do wyro 
bienia sobie opinji. 

, Każdy przewodniczący Koła gminnego jest człom 
kiem organizacji powiatowej, która tak jak 
w gminie, wybiera sobie prezydjam. Jest już w Polsce 
bardzo wiele powiatów, gdzie te organizacje powiatowe 
już są, gdzie ich zaś niema, powinno to nastąpić na- 
tychmiast, naturalnie po zorganizowaniu się gmin, z któ: 
rych ani jednej nie powinno braknąć. Otóż gdy przy- 
chodzą wybory, każde Koło gminne wysyła do miasta 
powiatowego przewodniczącego, a gdy się zjadą wszyscy, 
oni tam mają się rozejrzeć, porozumieć się i wybrać 
na kandydatów ludzi uczciwych, ludzi z charakterem, 
ludzi znanych z ich przeszłeści, a nie tych co się na 
rzucają prawie przemocą, i, jak wspomniałem, obiecują 
gruszki na wierzbie. 

Raz my powinni już przyjść do przekonania, żę 
nie kandydat wyborców, ale wyborcy po 
winni szukać kandydata, 

Gdy się idzie do lasu na grzyby, to te piękna 
czerwone muchojeróyki kopie się nogą, a lezie sią 
w gąszcz i szakh sią szarego, ale pożytecznego grzyba 
Bo ci wszysey, co pią tak nadstawiają, papychają, chybą 
nie pojm gotyckie obewiązków posólskich. Poseł 
jeżeli ckco być dobrym posłem, musi być sługą całego 
narodu i stróżem państwa. musi zapomnieć o wszystkiem, 
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nawet o rodzinie, a i o samym sobie, a tylko dobro 
państwa i ludu powinno mu leżeć na sercu. 

Patrzałem tu w Sejmie i dobrze się przypatrywa- 
łem, jak posłowie pojmują swoja obowiązki. Przyznać 
muszę, ża jest tu wielu takich, którzy naprawdę krzywdę 
lndowi wyrządziłi, i ża szkoda było tego zmarnowanego 
czasu, naturalnie dla wyborców, bo dla siebie wykorzy- 
stali go jaknajlepiej. Są to właśnie tacy, co przed wy- 
borami używali wszelkich sposobów, aby tylko mandat 
łapnąć. Ale, Bogu dzięki, jest większość takich, co po- 
"eli swoje obowiązki i tylko dla ladu i jego dobra pra- 
cowali. Weźmy na uwagę pp. Witosa, Bojkę, Średniaw- 
skiago, Rataja, Dębskiego, Bryla i wielu, wiela innych; 
toż ci ludzie o wszystkiem zapomnieli, całemi tygodniami 
do domu nie zagłądnęli, a siedzieli tam, gdzie im obo- 
wiązek nakazywał, Gdy prezes Witos otrzymał depeszę 
z domu, ża córka ciężko chora, w chwili, gdy w Sajmie 
miało być. ważne posiedzenie, to nie pojechał, a gdym 
mu zwrócił uwagę na to, odpowiedział: „nie jej tam 
nie poradzę; ja nie lekarz, tu więcej mozę zrobić”, 

Takich ludzi wybierać, lecz aby takich znaleść, 
trzeba ich znać, a to mogą zrobić tylko przewodniczący 
gminnych Kół, kiedy się wszyscy zjadą. 

Mamy jeszcze i po powiatach ludzi godnych, tylko 
ich wyszukać, 

Prawda, już i przy dawniejszych wyborach były 
takie zjazdy, gdzie uchwalano kandydatury, lecz były 
to zjazdy bardzo a bardzo prowizoryczne. Ilu było kan- 
dydatów, tylu było różnych delegatów. Każdy przywoził 
swoich, a ja nie wiem, czy i teraz jeszcze tak nie będzie. 
Jest bardzo wielu kandydatów, którzy tworzą po gmi- 
nach Koła, przeważnie z ludzi iin przychylnych, a nawet 
są tacy, którym o Koła gminne nia chodzi, ale tylko 
o poszczególne jednostki, w tym tylko celu, zby mieć 
zwolenników dla siebie, 

To jest niezdrowa robota, to nie jast robota dla 
całości, dla stronnictwa, to jest robota, jak to mówią 
„na tymczasem“. Niech ten kandydat upadnie, albo 
umrze, albo nawet posłem zostanie, to z całej organi- 
zacji i ślad nie zostaje, i gdy później stronnictwo po- 
trzebuje gdzieś w którejś gminie oparcia, to go nie 
znajdzie, bo niema nawet żadnych zapisków. 

Otóż powtarzam, w gminia ma być księga, do któ- 
rej powinni być wpisani wszyscy zgłaszający się. Odpis 
tej księgi powinien być przesłany zarządowi powiato- 
wemu, a ten przesyła okręgowemu. Wszelkie zmiany 
w zarządzie powinny być uwidaczniane. 

Tak, jak starostwo ma u siebie spis wszystkich 
gmin, a spis ten jest i w województwie, tak być po- 
winno i w organizacji stronnictwa. 

A więc, kończąc ten artykuł, jeszcze raz apeluję 
do was, bracia chłopi, a w szczególności do was, wy- 
bitniejszych gospodarzy i pp. nauczycieli, podajcia sobie 
ręce i dołóżcie starań, aby ani jedna wieś 
przed wyborami nie pozostała baz orga- 
nizacji. Andrzej Pluta, poseł na Sejm. 


Skradzłonmą kartę powołania na nazwisko Adam 
Szezurek, urodz. w 1902 r. w Rudniku, powiat Myślenice, 
unieważnia się. pe 1056 
> A S BE |_| Pm 
, .. Besprzedania 22 morgi pola z obsiewami jesiennemi 
1 wioseanemi, duża stodoła i stajnie murowane, budynek 
mieszkalny drewniany, Górka Kościejowska, gmina Racia- 
wice, poczta 1 powiat Miechów, Katarzyna Gawlik. Cena 15 
miijozów, ziemią I. klasy, *.1054 1 2 
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Stronnictwo 
„o którem nikt nie śmie wiedzieć“. 


Cóż to za dziwoląg, który chce żyć i działać, a boi 
się światła dziennego? Czy to przypadkiem nie jakieś 
nowe wydanie bolszewików, anarchistów, masonów — 
spytacie zaciekawieni? 

Ciekawym odpowiem, że jest to, w każdym razie 
podobna do dziwoląga, stronnictwo katolicko-ludowe. 

Dotychczasowe prace tego „stronnictwa“ z iście 
klerykalną przabiegłością, a często z bolszewickim cy- 
nizmem przeprowadzone, nie wydały rezultatu. — „Lud 
Katolicki“, wpychany do kościuła, pleśniał i gnił w za- 
krystji, słażąc za strawą myszom i szczurom. Gdy księża 
robią w kościela politykę, lud się oburza, zatyka uszy, 
albo wychodzi, a gdy się zaown odbył kurs naganiaczy, 
to „goście* wprawdzie zjedli i wypili, co księżom z pod 
nosa spadło, ale rezultaty agitacyjne były nijakie. Zro- 
biono więc naradę wojenną, po której zadecydowano: 
Trzeba wydać broszury ulotne z tajnemi wskazów= 
kami, zbezcześcić w nich ludowców do cna, rozesłać to 
po wsiach, a skutak będzie. 

Jednej takiej broszury celem nawrócenia dostar« 
czył mi pewien katolicko-ludowy -— więc nia chcąc 
chować światła pod korzec, dzielę się nią z bracią 
chłopską, aby też te perły klerykalne, w myśl słów 
Ewangelji św. nie były rzucona tylko przed wieprze... 
niechże i ludowcy z nich skorzystają. 

Ponieważ miarodajnym dla oceny stronnictwa może 
być tylko jego program, czyli cel, do którego dąży, więc 
też powtórzę niektóre wyjątki z szacownej broszury, 
która nosi tytuł: „Wskazówki dla działaczy katolicko= 
ludowych“. 

„Celem naszym — pisze tam świątobliwy autor — 
jest wyrwać lnd z rąk dotychczasowyeh przy: 
wódców ludowych“, 

A więc nie żadna praca gospodarcza, oświatowa 
czy polityczna jest celem czy programem stronnictwa 
K. L. tylko walka z ludowcami. Każde stron- 
nictwo, choćby najbardziej skrajne i burzycielskie, ma 
swój program gospodarczy i polityczny. Mają go bol- 
szewicy i wszelacy wywrotowcy. Program więc księży 
z „Ludu Katolickiego* jest gorszy i wstrętniejszy od 
bolszewickiego; jest to program rozboju i cie- 
kawe, że jego twórcy nia idą z nim w jakie dzikig 
puszcze, tylko wśród ludu chcą żerować. 

Czytajmy jednak dalej, bo naprawdę warto: 

„Aby robota agitacyjna odniosła swój skutek, musi 
b;ć prowadzona jak najtajniej. Wyrzucajcie tylko głośne 
błędy ludowców, ale nie w imienia S. K. L., tylko jako 
polsey, katoliccy chłopi... Jak występujecie gdzie, to zaw» 
szo kilkunastu razem, ale tak, żeby was ludowcy nie 
spostrzegli, że jesteście zmówieni... My, katolicy, nie chcemy 
walczyć nienawiścią (!), dlatego też nie ubliżajele nikomu 
na honorze, ale mówcie: Dziwią się bardzo, że wy, taki po= 
rządny człowiek i gospodarz, do ludowców należycie; przes 
cie nie jesteście głupim ani żydem, a tak ich bronicie, to 
przecie wstyd i zgorszenie... Przez takie umiejętna prowas 
dzenie rozmowy nietylko oŚwiecicie: lud, ale wyrobicie so= 
bie stanowisko i nazwę obrońców ludn.. A jakby wam mó- 
wili ludowoy, że panowie rządzą i dlatego jest źle, te rzek« 
nijeie: Przecie my nie panów, tylko wss na posłów wybrali, 
to wy rzudzieje, po urzedach tylko wasi ludzie siedzą, a mós 
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Zwijanie sadów w Matopolsco, 
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Rozporządzeniem z 26 maja 1922 Nr Org. 941/22 
zniosło ministerstwo sprawiedliwości sąd powiatowy 
w Radomyślu Wielkim nad Sanem, włączając 
do właściwości terytorjalnej sądu powiatowego w Mielcu 
miasteczko Przecław i przeszło 40 gmin, dotąd do sądu 
powiatowego w Radomyślu należących. 

Początek zrobiony; należy oczekiwać dalszych zwi: 
jań sądów we wschodniej Małopolsce, podobno 65, 
w zachodniej — wszystkich, po małych miasteczkach 
rozrzuconych, tak, że zostaną tylko sądy w powiało 
wych miastach, 

W ten sposób zapobiegnie się coraz większemu 
brakowi sędziów, których odstrasza pobyt w małych 
miasteczkach, uleczy się ludność od pieniactwa, bo cztery 
czy więcej mił z głupstwem do sąda nie poleci, ogra- 
miczy się liczbę urzędów, których w Polsce za wiele 
i które zjadają skarb państwa. 

Wszystkie te, i jakiekolwiek by kto wymyśla 
racje za znoszeniem sądów nie wytrzymują żadnej kry 
tyki. Znoszenie sądów, to początek społecz 
nego rozkładu, z którego mogą się cieszyć złodzieje, 
bandyci, szumowiny społeczne, obywateli jednak masi 
napawać największą troską o życie, mienie i cześć, do 
których obrony sądy są powołane. 

DUtarło się u nas z gruntu fałszywe mniemanie, że 
sądy po to tylko są, by chłopi za łby się wodzili o ba- 
gatelki, o bzdurstwa i napychali kieszenie adwokatom. 
Prawda, wskutek niskiego jeszcze poziomu oświatowego 
szerokich mas na wsi i w mieście, z którego korzystają 
adwokaci, wypada w Małopolsce na głowę ludności 
3 do 4 razy tyle procesów o obrazę czci i o drobiazgi 
niż w krajach zachodnich. Przez zniesienie sądów, pie- 
niactwa się napewno nie usnnie. Wiadoma 
to rzecz, że najwięcej procesnią się gminy, najdalej od 
siedziby sądu położone; zniesienie sądów wyda tę nieu- 
świadomioną ludność na łup pokątnych pisarzy, lichwia- 
rzy i jej pierwotnych, dzikich instynktów, które dotąd 
sądy skntecznie poskramiały. Nis będzie sądu, sami 
ludzie zaczną wymierzać sobie sprawiedliwość, wówczas 
górą bijak, topór, widły, rewolwer, karabin. 

Niski poziom uświadomienia, zdziczenie powojenne, 
wymaga ntrzymania za wszelxą cenę isżaie- 
jących sądów, a nie znoszenia ich. 

Przecież, oprócz sporów, z których część również 
jest konieczną, sądy mają wiele innych zadań Adonioszyca 
jak sprawy spadkowe, opieka nad sierotami i ich ma- 
jątkiem, który bez sądu uległby rozdrapaniu, wymiar ` 
kary za zbrodnie, występki i przekroczenia, prowadzenie 
ksiąg gruntowych, egzekwowanie wyroków, ugód i wiele 
innych ważnych spraw. 

„Ba — zgoda. Rzeczpospolita z tego pięciorga 
złożona jest: z oracza, z żołnierza, sędziego, z kupca 
i rzemieślniką* — stwierdza staropolski pisarz, Łukasz 
„Górnicki. — „Nie bez przyczyny łączy się te trzy 
szaty: księdza, prawnika i lekarza, Jeden opatruje rany 


wicie, że panowie winni. Panowie 11700 (I) lat Polską rzą- 
dzili, zanim ją zgubili, a wy za trzy lata tę samą sztnkę 
pokazaliście, be dawniej przed wojną miał przynajmniej 
chłop co jeść i w co się nbrać, a dzisiaj i tego nia ma, boś- 
cie go obdarli ze wszystkiego... Rozmowy takie trzeba 
Prowadzić przed kościołami w niedzielę i święta, 
na weselach i jarmarkach, bo jest to wiec bəz zwoływania, 
R zawsze starać się, żeby ei, co z boku stoją, 
à do których niby nie mówicie — najwięcej 
iłuchali, a zawsze tam coś w ich sercach zostanie. A jak 
się nie da całkiem ludowców pobić, to przynajmniej trzeba 
kaufanie ludu do nich poderwać“. 

To są te tajne, ważniejsze wskazówki, w jaki spo- 
jób ma się prowadzić walkę z ludowcami, czyli technika 
igitacyjna. A choć dość wyrafinowana, to jednak i dość 
yłupia, aby się lud na niej nie zrozumiał. 

A jak się ma tworzyć te tajne związki, 
0 których nikt nie śmie wiedzieć* ? 

Poucza nas o tem dalszy ciąg broszury w ten 
.posób: 

„Naprzód trzeba wszędzie utworzyć tajny Zwią- 
tok powiatowy, do którego trzeba sobie dobrać odpo- 
wiednich ludzi tak z ludu, jak i z inteligencji. Pomocą będą 
księża, którzy wskażą wam takich ludzi. A jak się ich zbie- 
rze conajmniej 20 w tym komitecie, o którym nikt 
nie śmie wiedzieć, rozbiera wtedy ten komitet wszyst- 
kie parafje między siebie, tak, aby dla każdego wypadało 
2—3 Indzi w parafji. Każdy taki członek tajnego komitetu 
musi obejść wszystkie gminy i znowu w każdej gminie 
trzeba znaleźć trzech ludzi, którzy znown na miejscn będą 
Bwoje robić. Gdy wam potrzeba będzie pieniędzy, 
te się zawsze znajdą, dobrzy ludzie je złożą, tylko 
ldźcie i róbcie, pomni, że gdyby wam krowa albo Świnia 
zachorowały, a chcielibyście znaleźć człowieka, któryby wam 
je ułeczył, to poszlibyście do drugiej i trzeciej wsi, aby 
świni pomóc. A cobyście zrobili dla świni, zróbcie też 
ila sprawy, do której was powołał Bóg(!) Apo- 
stołowie mieli torbę żebraczą i kij, a Świat podbili dla 
Uhrystnsa, toć i wy to zrobicie, tembardziej, że materja'u 
macie dość z tych kursów, które słyszeliście, a z których 
ważniejsze wykłady dostaliście do ręki“. 

To są ważniejsze wyjątki z tej mocno badują- 
sej broszurki. Jest w niej wszystko, co kto chce: kle- 
rykaluy cynizm, żydowska przebiegłość, niedwoznaczne 
namawianie do bandytyzmu (występować zawsze tylko 
kilkanastu razem!), konspiratorstwo, i wszystkie najbar- 
dziej wyrafinowane sposoby agitacji, aby celu dopiąć. 
awet Boga i apostołów do tej wstrętnej roboty się 
miesza, aby strzał był skuteczny, a wkońcu krowy 
i Świnie. 

To wszystko zresztą byłoby dość Śmieszne, bo s3- 
dzimy, że na tym nowym wynalazku księża sobie zęby 
połamią, gdyby nie było smatne i wręcz przerażające! 
Bo można sobie wyobrazić przyszła wybory, jeżeli taki 
sposób walki będzi stosowany. 

Z tego kierykalnego rachu jest dla nas przestroga, 
aby się mieć na baczności, bo te tajne komitety już 
Bl pewnie zawiązały i działają! Miejmy nadzieję, że 
jednak i tę ostatnią próbę lad wytrzyma, a klerykal-, duszy, drugi rany kieszeni, trzeci rany ciała. Przedsta- 
nych agitatorów przyjwie tak, jak te chore Świnie, jwiają oni trzy najważniejsze podstawy społeczeństwa: 
© których broszura wspomina i wyleczy ich gruntownie | sumienie, majątek i zdrowie.“ 

z klerykalnej zarazy. Niezawisłe, bezstronne sądy — to największa zdo- 
h A stronnictwo katolicko-ludowe pozostanie RO RE: demokracji —- i oto w państwie, niby ludowem, 
Stronnictwem, o którem nikt nie wie“, Q. jakiem ma być Rzeczpospolita polska, jednem pociąg; 


w 
nięciem pióra znosi się sądy, których, w stosunku do 
innych państw, mamy za mało. 

Przygłądnijmy się skutkom owego zniesienia: 

Przydziela sią do sądn powiatowego w Mielcu 
45 gmin. Sędziów się nowych nie przydzieli, bo ich nie- 
ma; dlatego właśnie znosi się sądy, że brak sędziów. 
Wielu odeszło do Wielkopołski, do wojska, do innych 
rawodów, nikt do sądu nie wstępuje, bo przy okeenem 
aposażeniu, tylko bogaty człowiek może pozwolić sobie 
na zaszczyt zostania sędzią (początkowa płaca sędziego 
wynosi około 20.000 mkp. na miesiąc). 

W Mielca jest tak samo jak w innych sądach. 
Ubyło kilku sędziów; pozostali, nie mogą podołać swym 
obowiązkom. Sprawy się przewlekają, bhidność się słn- 
sznie skarży na powolny wymiar sprawiedliwości w na- 
szych sądach; jeśli przestępcę spotka kara, a wierzyciel 
otrzyma należną mn pretensję po roku, dwóch (przy 
obecnym spadku marki), to sią go krzywdzi, oraz po- 
czucie sprawiedliwości ogółu, któremu za długo każe się 
czekać na karę dla winowajcy. 

Jedna jest tylko rzecz, gorsza od niespra- 
wiedliwości. Jest nią sprawiedłiwość bez 
miecza wykonawczego w dłoni. 

Gdzie prawo nie jest potęgą, jest niczem. 

Potęgą jest wówczas, gdy działa szybko i sprawnie. 

Wyobraźmy sobie tę szybkość wówczas, gdy do 
przęciążonych już sądów przybędzie newy stos Spraw, 
ze sądów zwiniętych. Wymiar sprawiedliwości, teraz już 
chromający, stanie się z tą chwilą fikcją, pozorem. 
Zogtaniemy bez sądów. 

Choćby zresztą z czasem znalazła sią dostateczna 
ilość sędziów do nałeżytego załatwiania spraw, na zwi- 
nięciu sądów skarb państwa nic nie zyska; 
wobec znacznego oddalenia gmin od siedziby sądów, 
musi płacić znaczne koszta świadkom, znawcem i t. p. 
a ile ludność straci czasu, ile nżyje poniewierki, tego 
się w rachubę nie bierze. 

Znosi się sądy z braku sędziów. W ten spo- 
sób jednak brakowi się nie zapobiegnie. 

Uprościć urzędowanie, żeby jak najmniej 
sędziów było potrzeba, a tych co są Kkonieczni, npo- 
sażyć odpowiednio, żeby nie przymierali głodem 
i nie chodzili w łachmanach, jak się to teraz dzieje, 
R kandydaci sią znajdą. 

Skąd państwo weźmie na to pieniędzy? Mamy 
istotnie za dnżo urzędów, a każdy uważa się za po- 
trzebny, niezbędny. 

Wedle budżetu na 1922 rok, dochody ministerstwa 
kolei wynoszą 108,134.722 Mkp., rozchody 170,588.,211:50 
mkp., jakkolwiek kolej normalnie powinna się opłacać. 
Dochody ministerstwa spraw wewnętrznych 6,227.598501, 
rozchody 29,764,.111'654 mkp. Dochody ministerstwa 
oświaty 492.511, rozchody 49,166.225'913 mkp, zaś do- 
chody ministerstwa sprawiedliwości wynoszą 1,186.270:000 
mkp, a rozchody 10,449:574000 mkp, a więc stosun- 
kowo wcale nie dnżo, mimo, że w rozchody wliczyć, 
zdaje się, trzeba utrzymanie głównego i okręgowych 
urzędów walki z lichwą. 

Dla jednej poronionej ustawy o zwalczaniu lichwy, 
[która zupełnie zawiodła, stała się pajęczyną, w której 
muszka uwięzgnie, ale bąk się przebije, a przed szer- 
szeniem (grubym paskarzem), pajęczynka drży... tworzy 
się osobne urzędy, i nikt nie myśli o znoszćniu ich, 
s2dv tylko gą zawądą 4o szczęścia i momwślności 
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społeczeństwa, dlatego znosić, zwijać co prędzej tę szko- 
dliwą, przestarzałą instytucję? 

Spodziewać sią należy, że Sejm, że stroanictwo 
ludowe, w myśl swego piogramu, nakazującegó grun- 
tować poczucie prawa wśród mas ludowych i poszano* 
wanie tegoż u ogółu obywateli, jako, że najsilniejszą 
podstawą państwa jest praworządność (art. 7 programu 
z 30 kwietnia 1322 r.) wystąpi stanowczo i nie do 
paści do zwijania sądów w Polsce, a spełni 
przez to bardzo dobry uczynek dla państwa i ludu pol- 
skiego. Jan Brodacki. 


Krzywdy osadników 
w Wielkopolsce, 


Z Czeszewa, w powiecie wągrowieckim w Wiek 
kopolsce, otrzymaliśmy następujący list: 

Kochani Bracia, Małopolanie! 

Kilkakrotnie już były w „Piaścłe* ostrzeżenia, 
skierowane pod adręgem tych, co mieli łab mają zamiar 
kupować ziemię w Wielkopolsce. Mimo to nważam za 
wskazane jeszcze w tej sprawie głos zabrać. 

Ludzie, nie znający stosanków tutejszych, i naby- 
wający tutaj ziemię, bardzo często padają ofiarą niesu- 
miennych agentów, lub niesumiennych sprzedawców. 
Gdyby czasy były normalne, byłoby pół biedy. Lecz 
dzisiaj, w czasach nienormalńych, trafiają się takie krę- 
tactwa, że nikomu na myśl nie przychodziło, bo one były 
możliwe. Trzeba się też mieć na ostreżności. 

Gdyby ceny knpna były równe, krętactw by nie 
było. Wiemy jednak z doświadczenia, że kto sprzeda 
dzisiaj niby drogo i cieszy się, że wziął więcej, niź my- 
ślał, to za miesiąc dochodzi do przekonania, że sprzedał 
za tanio i żałuje. Zaczyna wtedy szperać w kontrakcie, 
czyby się nie dało w nim znaleźć jakiegoś kruczka, na 
podstawie którega możnaby kontrakt unieważnić. A tych 
sposobów jest dużo. 

Kontrakty n nas są ważne dopiero wtedy, gdy je 
zatwierdzi Okręgewy urząd złemski w Poznaniu. W urzę- 
dzie tym działy się rzeczy, o których by można pisać 
całe tomy. Znam wypadek, że dwóch poważnych oby- 
wateli z Małopolski dostało pomieszania zmygłów z po: 
wodu niesłychanych zarządzeń tego urzędu. Nabyli oni 
tutaj gospodarstwa w roku 1919. Po półtora roku do- 
wiedzieli się, że Okręgowy urząd ziemski w Poznaniu 
kontraktów im nie zatwierdził. Dawny właściciel tych 
gruntów wyrzucił ich na bruk bez żadnych środków do 
życia. Udali sią do adwokata dra Białeckiego w Pozna: 
niu, który im przeprowadził szczęśliwie proces. W pro 
cesie udowodniono, że kontrakty zostały niezatwierdzone 
z powodu przekupstwa urzędników przez dawnych wła” 
ścicieli. Obaj wyrzuceni na brak wrócili więc do go: 
spcdarstw, ale cóż z tego, kiedy obaj biedacy straci. 
rozum. Jednego z nich widziałem; prawie co dzień przy- 
chodzi on do adwokata, który mu proces prowadził 
i wciąż szuka swoich aktów. Dreszez przechodzi, gdy 
się patrzy na takiego biedaka. 

Czy to nie jest wypadek, wołający © pomstę do 
? 

Takich wypadków jednak było u nas setki. 
Lecz nia o tem chciałem pisać. Wracam więc do 
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, Braci z Małopolski muszę przestrzedz, że przyczyną 
anieważniania kontraktów jest u nas podanie w kon- 
rakcie fałszywej ceny kupna. Wiemy, że tak sprzeda- 
jący jak kupujący zobowiązani są przy transakcji po- 
hosić różne koszta. Sprzedający ziemię musi tu płacić 
podatek od przyrostu majątku, i to dość wysoki, co 
przy dzisiejszych cenach ziemi robi sumy kolosalne. Dla- 
tego teź sprzedawey pragnąc się od tego podatku uchro- 
nić, starają się zyżykle o to, by cała cena kapna w kon- 
trakcie nie była podana. Podanie ceny fałszywej jest 
okradaniem skarbu, a zatem karygodne. Władze 
tznają więc kontrakt za nieważny i kupno za zerwane. 
Skutek jest ten,--46 sprzedający sam może donieść do 
pładzy, że cesna kupna była niżej podana i po paru 
niesiącach odbiera nieruchomość z powrotem, na czem 
wychodzi dobrze, ale że kupujący rujnuje się doszczęt- 
lie, to pewne. Dia przestrogi podaję fakt następujący: 

W lutym 1920 r. nabył p. Józef Kolesiński z Ma- 
mpolski gospodarstwo od Józefa Czajkowskiego za 
185.000 mkp. za ziemię, oraz żywy i martwy in- 
wentarz. W kontrakcie umieszczono jako cenę kupna 
iyiko 100.000 mkp., z czego ściągnięto jeszcze na żywy 
, iaartwy inwentarz 25.000 mkp. Kontrakt zrobiono po 
niemiecku. Gdy go przetłumaczono na polskie, p. Kole- 
siński zapytał, dlaczego w Loatrakcie niema pełnej ceny 
kapna. P. Czajkowski, który jæ% komisarzem obwodo- 
wym w Gałańczy, odpowiedział, że cena kupua jest za 
wysoka i że ją podał niższą, bo urząd osadniczy w Po- 
Enaniu uznałby tę cenę za paskarską i kontraktu by 
Eo zatwierdzii, Zresztą — powiedział — ja tu jestem 
omisarzem, to się Pan nie nie potrzebuje obawiać. By- 
łoby wszystko dobrze, gdyby ceny nia szły z dnia na 
dzień w górę. Zanim urząd osadniczy kontrakt zatwier- 
dził, upłynęło parę miesięcy. P. Czajkowski doszedł 
wiedy do przekonania, że sprzedał za tanio i chciał na 
odstuwie miepodania pełnej ceny kupna w kontrakcie 
kontrakt anieważnić i p. Kolesińskiego z gospodarstwa 
wyrzucić. Przeszkadzał mu tylko fakt, że on właśnie jest 
komisarzem, bo gdyby się sprawa wydała, to on zostałby 
nkarany za oszukanie skarbu i straciłby urząd. Dlatego 
też nie zażądał unieważnienia kontraktu, ale zażądał 
120.000 marek polskich dopłaty. P. Kolesiński, nie 
widząc innej drogi, musiał się na tę dopłatą zgodzić. 
Za to w roku 1921 otrzymał przewłaszczenie. Sprawę 
ma obecnie w ręku prokuratorja i p. komisarza nie mi- 
nie zasłużona kara. 

Tak to dzisiaj nie można wierzyć nawet urzędni- 
kom. A zatem baczność, kochani Bracia z Małopolski, 
przy kupnie gruntów w Wielkopolsce! Stachowiak, pre- 
zes zarządu P.S. L. na powiat wągrowiecki. 


Stół z przyrządem do wyrobu dachówki cemen- 
towej podwójnie felcowanej syst. niemieckiego »HHanower«, 
oraz 930 sztuk form z silnego i łekkiego żelaza, zupełnie 
w dobrym stanie do użytku, za ogólną cenę 859 tysięcy 
do sprzedania. Przedsiębiorstwo budowlane i. przemy- 
słowe W. Mikulik, Przemyśl, ulica Barska L. 11, II piętro. 
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` Ceramik, technik z wyszkoleniem zagranicznem, 

długoletni samodzielny kierownik cegielni i dachówezarni 
oraz fabryki wyrobów cementowych, doskonały instruktor 
|.organizator, wykonuje wszelkie budowy cegielni samo- 
łziełnie, konstruując maszyny na miejscu, poszukuje stałej 
posady. Przyjmie także nadzór fabryk, udzielając fachowych 
jad i wskazówek. Zgłoszenia do Administracji »Piastac, 
pod L. 1046 »Ceramiks iam > äs 1048 1 2 


"œ Brak tytoniu w Małopolsce stał się w ostatnim 
tygodniach dotkliwą bolączką całej ludności. Wywołał on 
tem większe rozgoryczenie, że Małopolanie byli zwelennikami 
monopolu tytoniowego, że posłowie małopolscy głównie przy: 
czynili się do przeprowadzenia monopolu w Sejmie, i wla- 
śnie po zaprowadzeniu monopolu ta ladność tytoniu dostać 
nie może, Na dobitek ludność widzi, że gkładniee tytoń do“ 
stają, ale ze składnie nie idzie tytoń do trafik, tylko się gdzieś 
ulatnia, tak, że dostać go można tylko w pasku. Co robią 
urzędnicy skarbowi, nie wiadomo, bo handel paskowy tyto- 
niem odbywa się jawnie. Stosunki te uniemożliwiają byt 
trafikantom, którzy w przeważnej ezęści są inwalidami, któ- 
rzy obecnis mnszą za patent handlowy płacić wielkie sumy.: 
Sprawę tę poruszył w zapytaniu do ministra skarbu poseł 
Andrzej Pluta im. Klubu posłów P., S. L. Poseł Pluta, 
domaga się, by minister skarbu zapobiegł ogólnemu brakowi 
tytoniu, by roztoczył kontrolę nad Strażą skarbową i win-! 
nych przekroczeń strażników pociągał do najsurowszej od<; d 
powiedzialności, wreszcie, by wstrzvmał obowiązek wy- 
kupu patentów przez drobnych irafkantów do czasu, 
gdy drobne trafiki zostaną zaopatrzone w tytoń, owen; 
ualnie, by zniżył drobnym trafikantom tąksę za natent, sed 
Pod znakiem oszczędności prowadzić się powinno” 
gospodarkę państwową. Niestety, u nas jest tak, że wpro- 
wadza się oszczędności tam, gdzie one nie są wskazane, 
a natomiast toleruje się marnowanie grosza państwowegł 
tam, gdzie rzeczywiście możnaby bez Żadnej szkody porobić 
oszczędności. Tak jest np. z wydatkiem na utrzymanie 
koni dla inspektorów szkolnych. Danie koni inspektorom 
w tych powiatach, gdzie komunikacja jest trudna, gdzie nia 
ma połączeń kolejowych, jest zroznmiałem i korzystnemi 
Ale są powiaty nie wielkie, położone wzdłaż linij kolejowych, 
gdzie utrzymywanie komi i zaprzęgu przez inspektorat jost 
zupełnie zbyteczne, bo inspektor ma wszędzie dojazd uła- 
twiony. Trzeba dodać, że ntrzymanie dwóch koni i woźnicy 
oraz wózka kosztuje rocznie coaajmnief miljon mkp. Sprawę 
żę pornszył w Sejmie we wniosku, zgłoszonym im, Klubu 
P. S. L. posal Jizaf Bednarczyk, który domagał się, aby 
rząd jaknajrychiej zniósł obowiązek utrzymywania koni 
i wozów przez łe inspektoraty szkolne, gdzia dla celów 
wizytacyjnych konia nia są koniecza6, gdzie wystarczy: 
pewien fundusz na zwrot rzeczywistych kosztów furmanek, 
Szykanowanie usiawy o reformie ralnej staje się 

u obszarników w Polsce pewnego rodzaju sportem. Usiłują 
oni wykazać ludności wiejskiej, że ustawa rolna nie jest 
dla ludu korzystua i w tym kierunku robią niesłychane 
wprost „kawały. Przykład takiego „kawała* przytoczył 
poseł Jan Bryl we wniesionem onegdaj w Sejmie zapytaniu 
do prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, przykład następu=' 
jący: Wiktorja i Stanisław Zaręba nabyli przed wejściem 
w życie ustawy o reformie rolnej grunt w Lipnicy Dolnej 
ọd obszarnika p. Russockiego. Ceną kupna zapłacili 


i grunt objęli w posiadanie, kontrakt sporządzili, tylko nie 
oddali do intabulacji. Obecnie p. Rnssocki nie chce im pod: 
pisać kontraktu, dopóki mu nie przedłożą deklaracji w myśl 
art. 33 ustawy o wykonania reformy rolnej, którejto ustawy 
w chwiłi spisania kontraktu jeszcze nie było. Pos. Bryl do 
maga się, by Główny Urząd Ziemski pouczył p. Russoekiego; 
że ustawa nie może działać wstecz i spowodował go do pod: 
pisania kontraktu, sa 
si. Postepowan 


ie policji państwowej pozostawia coras 
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więcej do życzenia. Z różnych stron państwa dochodzą od 
ludności skargi, z których kilka najjaskrawszych przytoczyli 
nasi posłowie w szeregu zgłoszonych w Sejmie zapytań do 
ministra spraw wewnętrznych: 

Poseł Romuald Wasilewski przytoczył fakt następu- 
jący: W starostwie w Lesznie zginęło kilka arkuszy papieru 
i teczka na akta, Agent policyjny Chmielowski, chcąc się 
widocznie popisać swoim sprytam śledczym, aresztował Cze- 
sława Hilarczyka, który był urzędnikiem w tem starostwie 
i opuścił urząd tylko z powodu powołania go do wojska. 
Aresztowanego zaprowadził do koszar i tam zaczął go wspól- 
nie z żołnierzami w bestjalski sposób bić. Chcąc się od bicia 
uchronić, Hilarczyk przyznał się do rzeczy, której nie po- 
pełnił, mianowicie do kradzieży tego papieru. Agent prze- 
trzymał Hilarczyka 3 dni w areszcie; dopiero potem mógł 
Hilarczyk dać się zbadać lekarzowi, który stwierdził u niego 
ciężkie obrażenia cielesne. Wydobywanie zeznań zapomocą 
tortur, które w policji są w modzie, jest nadnżyciem, które 
bez względu na to, czy Hilarczyk jest winny lub nie, musi 
Biọ napicętnować, 

Poseł Andrzej Pluta przytoczył z Małopolski przy- 
kład następujący: We wrześniu 1021 r. komendant policji 
w Miżyńcu, powiat Przemyśl, p. Dobrowolski zrobił do- 
niesienie na dwóch gospodarzy z tej wsi, Edwarda Pa: 
trykę i Jana Wawrę, o szerzeniu bolszewizmu. Prze 
prowadzono u nich ścisłą rewizję, która nic nie wykryła, 
aresztowano ich, przetrzymano w aresztach policyjnych, ode- 
słano do sądn w Przemyślu, który po zbadaniu sprawy wy- 
puścił ich na wolność. Starostwo jednak rozciągnę'o nad nimi 
dozór policyjny, W rzeczywistości o bolszewiźmie nie było tu 
mowy, a policja odegrała rolę tępiciela P. S. L. Donosiciel 
bowiem, komendant Dobrowolski, stoi nie tyle na usługach 
państwa, ile na usługach książąt Lubomirskich, którzy mu 
za to dzierżawią kilkanaście morgów gruntn, a którzy nie- 
nawidzą P. S5. L. Obaj zaś aresztowani gospodarze byli or- 
ganizatorami P. S. L. Olegrały tu więc rolę względy czysto 
polityczne. Jest rzeczą niedopnszczalną, by policja służyła 
magnatom do maltretowania działaczy ludowych. 

Poseł Jan Dąbski przytoczył przykład następujący: 
W starostwie w Łęczycy był zajęty jako chłopak do posyłek 
13-letni Józef Felczak. Gdy staroście zginęło z biurka 
12.000 mkp. policja aresztowała tego malca, a w areszcie 
policjanci Leszczyński, Szafrański, Gąsowski i Jakubowski 
zbili go po twarzy tak, że mu s'ę krew pnściła i potłukli 
go dotkliwie po całem ciele. Oiciec wniósł skargę do proku- 
ratorji w Łodzi, ale skarga ntonęła, policjanci chodzą bez- 
karnie, a na dobitek po upływie roku ojciec tego malca 
został postawiony pod dvzór policji. 

Jak z tych przykładów widać, policja we wszystkich 
dzielnicach dopuszcza się czynów, których nie wolno tole- 
rować. Wymienieni posłowie domagają się więc energicznego 
przeprowadzenia śledztwa w tych wypadkach i odpowiedniego 
ukarania winnych, 

Ponadto szereg bolączek drobniejszych pornszyli 
nasi posłowie w zapytaniach do różnych ministrów. I tak: 
Klub posłów P. S. L. wniósł zapytanie w Sprawie niezgo- 
ànezo z obowiązkami urzędnika zachowania się kierownika 
Okręgowego Urzędu ziemskiega w Piotrkowie p. Dzierz- 
bickiego, który na wiecu endeckim w Piotrkowie zapytywał 
posła Głąbińskiego, czy wobec obalenia dra Kiernika ma 
dalej prowadzić pracę nad reformą rolną, czy też unieważnić 
to wszystko, co zrobił za rządów dra Kiernika. Poseł Plut- 
wniósł zapytanie w sprawie wynagrodzenia szkód, wy-| 
rządzonych przez 21 pułk artylerii z Rzeszowa „oSpo- 
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darzowi Janowi Bartowskiemu z Rokitnego, szkód, oszaco* 
wanych na kwotę przeszło 25.000 Mkp. Poseł Narcvz 
Potoczek poruszył sprawę bezpodstawnego wymierzenia 
podatku zarobkowęgo i daniny na tym wymiarze opartej 
małorolnemu inwalidzie Józefowi Zającowi w Swiniku, 
powiat Nowy Sącz, Posset Bry! wniósł zapytanie w sprawia 
przewiekania śledztwa i zatrzymywania w areśzcie śled- 
czym byłego kaprala 6 pulku artylerji polnej, Józefa No- 
waka z Łukanowie. Poseł Kręże! wniósł zapytanie w spra- 
wie nadużyć popełnianych przez sędziego Łacheckiego 
w Radławie, na szkodę Marji Mroziencowej we Woli Prze- 
mykowskiej powiat Brzesko. Poseł Pluta w sprawie wy- 
dzierżawionych gruntów pod strzelnicę wojskową w Sta- 
roniwie powiat Rzeszów i w Fawłosiowie powiat Jaro- 
sław, gdzie wytworzył się taki stan, że właściciele gruntu 
odebrać nie mogą, od r. 1917 czynszu dzierżawnego nikt 
im nie płaci, podczas gdy oni mnszą z tych gruntów płacić 
podatki i daninę. Poseł Bryl wniósł zapytanie w sprawie 
wypłaty należytości za zarekwirowana przez władze woj- 
skowe krowę, należącą do Pańki Dudy we Wierzbowie, . 
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Szlachta i chłopi 
w powstaniu Kosciuszki. 


Com wyczyłał w rosyjskiej książce, Eeee | 


En 


O Kościuszce wyraża się autor rosyjski bardzo 
pochlebnie, a bitwę racławicką tak opisał: 

„Wojska spotkały się przy wsi Racławice. Głęboka 
dolina rozdzielała oba wojska. Tormasów, generał, pierwszy 
rozpoczął bitwę. Z początku rnskiim powodziło się dobrze, 
Polska narodowa konniea nie wytrzymała atakni uciekła, 
Kościuszko zebrał swoje siły i uderzył na Rosjan. Naprzód 
poszli chłopi i kosynierzy uzbrojeni w kosy i piki. Rosyj- 
skiego wojska okazało się mniej(?), a *do tego zaszedłszy 
w dół, nie mogło się należycie orjentować. Tormasów na- 
kazał iść swoim na bagnety, ale Polacy napadli na nich tak 
silnie, że rosyjskie wojska nie wytrzymały, Pierwszy uszedł 
grenadjerski bataljon hrabiego Tomatisa i porzucił broń. 
'Tormasów rzucił na pomoc rotę pułku uhlickiego, ale i ta 
rota poszła za przykładem towarzyszy i porzuciwszy broń 
uciekła, Trzymał się dłażej drngi i trzeci bataljon, ale i ten 
nakoniec zmuszony był się cofnąć do lasu. Pułkownik Mu- 
romcew z czterema eskadrónami rzucił się na nieprzyjacielską 
konnicę i został zabity. Rosyjskie armaty dostały się w ręce 
zwycięzcom. Rosjanie podali liczbę zabitych: dwóch sztabsofi« 
cerów, 10 oberoficerów i 425 żołnierzy. W liczbie zabitych 
prócz Muromcowa, zabity był drugi sztabsoficer Pustowałów, 
odznaczywszy się wprzód odwagą. Kościuszko dwóch chłopów 
mianował oficerami za waleczność, okazaną przy wzięciu 
rosyjskich armat“. 

Widzimy z tego, że opis jest dość, jak na Mo- 
skala, objektywny. 

Natomiast przykrego uczucia się doznaje, czytając, 
co autor pisze, jaki duch panował w czasie 
powstania Kościuszki u większości szla: 
checkiej w Polsce, a niestety, i u chłopów. Oto jego 
słowa: 

„W  Sandomierskiem jeszcze słabiej rozwijało się 
powstanie, niż w Krakowskiom, Ohywatele szlachta 


AET na Kościuszkę jak na wroga, który 
przyszedł obierać ich z wiekowego prawa. Dużo ich, porzu- 
tiwszy swe domy, uszło do Galicji, Drudzy przymuszenií, 
wysyłali wprawdzie chłopów do boja i płacili pieniądze, ale 
pami wzdychali, przeklinając swoje czasy i sami nie wiedzieli, 
na kogo zwalić winę. Modlili się do Pana Boga, żeby tak, 
albo inaczej, tylko żeby skończyło się powstanie. Obywatele 
szlachta dałecy byli od tego, żeby spełniać roz- 
kazy Kościuszki i dawać mu chłopów do woj- 
ska, Obciążali chłopów pańszczyzną jeszcze 
wi ęcej, by sobie wynagrodzić za tych, co padli w wojnie. 


Chłop dlaobywateli nie pr zestaw ił być robo- |- 


czem bydłem i nie mógł się spodziewać innych względów, 
prócz tych, które panowie przejęli od swych dziadów i ojców. 
INałożone na panów ofiary na rzecz Polski, 
przerzucali-na chłopów. Kościnszko musiał pisać 
w swym memorjale z dnia 25 maja, że się tego nie spo- 
dziewał od obywateli, a tem więcej od duchownych, 
których pierwszym obowiązkiem było ulżyć nędzy uciśnio- 
mego narodu, Chłopi, żaląc się na to, mówili: „My, nie 
szczęśne chłopy, pracujemy do ostatniego tchu, nie dają nam 
zebrać powszedniego chleba, spiemy w dybach i umie- 
ramy pod kańczngiem*, 

Patrząc na to, co się dziś w Polsce dzieje, patrząc, 
kto placi daninę, a kto daje Michalskiemu, ministrowi 
skarbu, rekursy, czytając, co prasa (polska niestety) wy- 
pisuje na chłopów i ich przywódców, jak się pewni 
dudzie odnoszą do swej władzy, widzi się, żeśmy się 
nic prawie od tamtych czasówe* nie popra- 
wili, ale niemal pogorszyli, i wierzę, że w tem 

oskal nie przesadził, Może poprawniej zachowała się 
szlachta, która wzięła w wojnie ostatniej większy udział, 
boć przecież inaczej, być by nie mogło! 
Nie można zaprzeczyć, że starodawna szlachta 
polską, gdy wzięła na kieł i widziała, że nie peć, biła 
się, jak lwy, zdumiewając wrogów, ale w czasach Ko- 
ścinszki osłabł w niej duch patrjotyzmu, i nietylko, że 
jm ie stanęła w liczbie, w jakiej była powinna, pod sztan- 
darem Kościuszki, ale nia posłała mu i chłopów, bo jej 
sie rozchodziło o złotodajną pańszczyznę. I trafnie okre- 
Klit wstręt do szabli ówczesnej szlachty genjalny nasz 
„Boy, pisząc: 


W, czasem osłabł już zapał szlachci” 
Coraz rzadszy bywał szabli błysk, 
Narodowa wciąż biła prawica, 
Ale tylko biła chiopa w pysk“, — (Boy „Słówka”). 


„„ueżeli taki duch był m większości panów ówcze” 
pnych, to cóż się można było spodziewać u tych biednych 
jniewolników-chłopów, którzy nawet w niedzielę i święta 
jnie byli wolni od pańskich posług? 

p” „Ogłaszając oswobodzenie włościan — pisze Moskal — 
JKościuszko myślał znaleść ze strony gromady większą pomoc 
| przeciw egoistycznym prądom u obywateli. Naród nie znsł 
ï nie wierzył jemu, nawet tam, gdzie słyszał o nim. Chłopi 
nienawidzili powstania nie mniej, niż większości 
„Samych obywateli. Ono zabierało u chłopa ostat- 
niega konia, ostatnią krowę, pnstoszyło jego niwy, paliło 
ub burzyło jego budynki, ciągnęło jego synów, lub samego 
ospodarza, na wojnę, zaco i poco, on sam nie wiedział 
pojąć niemógł Ojczyzny u niego nie M jak jej 
(niema nigdzie u niewolników, -- 
Ostatnie zdanie prawdziwe, ale czy iu panów 


liran byłn wtady inaszej =e pytanie, Ale był po-| 


DEA 


|dzinie 12 w południe, 


słuch władzy, której nam wyg +. a i dziś się 
jej nie wiele widzi! R 
_ Opisując rzeź Pragi. Siae Kostomarów: "Ą 

~ „Jeden Kozak dla pociechy wetknął małego chłopca 


na pike, dragi wyrwał dziecię z objęć przekłntej ma 
i rozbił je o ścianę*, 
Napisał wreszcie, że „Polacy śladem swych ojeórą 
i dziadów nie lubieli dawać na potrzeby rzą“ 
dowi swojemu“. 4 
Nie wesołe to rzeczy, ala warto wiedzieć, co wróg; 
o nas pps 


m Baczność ludowcy! 


1. W frarosławskiem: W piątek dnia 14 lipca v. m 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się w Jarosławiu 

przy ul. Dietzinsa 1. 35 zebranie delegatów Kół gminnych, 

P. S. L, oraz mężów zaufania z całego powiatu, Sprawy: 

bardzo ważne. Ludowcy, jawcie sią jak najliczniej! 

Powiatowy Zarząd P, S. L.** 

W Bocheńskiem: W niedzielę dnia 9 Jipca b. cj, 

w południe odbędzie się w Łapanowie wielki wiec ludowy.j 

Przemawiać będą posłowie: prezydent Witos, dr Kiernik 
i Rudnik. Ludowcy, jawcie się jak najliczniej! 

Dr Er. Klimek. 

W Rzeszowskiem: W niedzielę dnia 9 lipca b. m! 

odbędzie się wiec iudowy we Futomie. Na wiecu tym 
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złoży sprawozdanie poselskie poseł Jędrzej Pluta. mę NY 
z okolicznych wsi, jawcie się wszyscy! 

W niedzielę dnia 16 lipca b. r. odbędzie się w Przy=' 
byszówce zaraz po sumie wiec sprawozdawczy posła Ję-} 
drzeja Piuty. Wyborcy z tej okolicy jawcie się wszyscy! 

Powiatowy Zarząd P. S. D. 

W Wielickiem: W poniedziałek dnia 10 lipca b. r.) 
odbędzie się w Wieliczce w sali Rady powiatowej o go- 
dzinie 12 w południe posiedzenie delegatów gminnych ) 
Kół P. S$. L. Sprawy bardzo ważne! ' 

Powiatowy Zarząd P. §. L. i 

W Dobromilskiem : Dnia 17 lipca odbędzie się w Do- 
bromilu wielki wiec ludowy. Referować będą posłowie 
P. 8. L. Wiec odbędzie się w sali „Sokoła“. Początek o go-) 

Zarze: Okręgowy P. S. L. ù 

W Brzozowskiem: Zebrania lndowców powiatu brzo-/ 
zowskiego odbędą się w bieżącym miesiącu w następujących, 
terminach i miejscowościach: Dnia 9 lipca o godzinie 2-əj/ 
pe południa w Ulanicy, zaś o godzinie 5-tej po południu: 
w Przedmieściu Dynowskiem; dnia 16 lipca o godzinie) 
2 po południu w Kumniskach, zaś o godzinie 5 po południu, 
w Górkach; dnia 23 lipca o godzinie 2 po południu w Dy-* 
lągowej, zaś o godzinie pół do szóstej po połndniu w Da, 
brówce; dnia 30 lipca o godzinie 4 po poładnia w lzdeh=" 
kach. Referować będzie sekretarz Zarządu powi intowego) 
P. S. L, p. Karol Notz. Ludowcy, jawcie BE jak najliczniej, 

Powiatowy Zarząd P. 8. L ł 

Zgubiomą karte zwolnienia na nazwisko Józef) 
Bogacz, urodz. w 1885 r, Zbydniów, powiat Bo iaj 
unieważnia się, 069 


a 
) 


Zgubiłem kartę zwolnienia z wojska, wystawioną 
przez P. K. U. w Sanoku, ua nazwisko Stefam Zawojski, 
urodz. w 1897 r., wieś Krasna, powiat Krosno. ` 


Potrzeba czeladnika stolarskiego na meble, moż 
być zamiejscowy, z wiktem, oraz chłopców do praktyki.) 
Zgłoszenia osobiste: Śtolarnia Józef Kozła r mio p 
ryjska 41, Kraków —Podgórze.—*— — z 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 9 lipea: Weroniki; 
niedziałek, 10 lipca: Felicjana; wtorek, 11 lipca: Piusa I. 
z środa, 12 lipca: Jana Gwalberta; czwartek, 13 lipca: 
Małgorzaty; piątek, 14 lipca: Bonawentury; sobota, 15 lipca: 
Henryka; niedziela, 16 lipea: Najśw. Marji Panny Szkapl. 


Piękny przykład. 


Dnia 27 czerwca b. r. na weselu państwa młodych 
Bieńczyckich i pp. młodych Chrzanów w Zielon- 
kach pan młody Andrzej Bieńczycki oraz p. Chole- 
wieki, przew. Pow. Rady Lud. zwrócili się do gości we- 
jelnych a wezwaniem, by na pamiątkę tej uroczystości 
jebrać składkę na cegiełkę wawelską. Wezwaniu 
grzyklasnął proboszcz ks. Łabędź. Zebrani złożyli na ca- 

iełką wawelską 30.060 mkp. Pamiętając o zabytku na- 
godowym, zebrani nie zapomnieli i o P, S. L. i złożyli 
4720 mkp, na dom ludowy im. Wincentego Witosa 
Ww Krakowie. Pieniądze te wręczyła Administracji „Piasta“ 
p. Franciszka Cholewicka z Węgrzec. 
Piękny ten przykład powinien znaleść naśladowców. 


Nagonka na chłopów nie ustaje. 


Donoszą nam z powiatn bialskiego następujący fakt: 
Gospodarz Jan Matusiak, z Bulowice, pow. Biała, sprzedał 
W Kętach siano po 8.000 za q? i za to został zasądzony 
« Kętach przez sędziego St. Baranka na 50.000 mkp. grzywny 
lub 20 dni aresztu. Sędzia motywuje wyrok tem, że cennik 
ustanowiony przez magistrat kęcki wynosił 4—5.000 mkp. 
Od tego drakeńskiego wyroku wniósł Matusiak rekurs do 
Badu obwodowego w Wadowicach, który ostatecznie wyrok 
jatwierdził. 

Zaznaczyć należy, że ceny wytyczone przez ma- 
gistrat ukazały się dopiero po 14 dniach od 
wyroku, że wreszcie cena siana wynosiła rzeczywiście 
A tym czasie na rynkach 8.000 mkp., a nawet więcej, 

Zapytać się więc godzi, z jakiej przyczyny p. Matusiak 
musi płacić tak ogromną karę? Qzy jest to może jaki akt 
zemsty albo znowu dowód rozwydrzenia i nagonki ze strony 
inteligencji na chłopów. 


Z powcdu braku miejsca w dzisiejszym numerze 
przegląd polityczny oraz przegląd spraw pol- 
skich zamieścimy w przyszłym numerze. Taksamo w przy- 
gąłym numerze omówimy szerzej obrady Sejmu oraz sprawę 
nowej ordynacji wyborczej, 

Miljonówka. Przy ostatniem ciągnienia miljonówki 
padła wygrsna na Nr 1,357,851. 

Pretesty przeciw niewykonywaniu rsformy rolnej 
nadesłały w dalszym ciągu następujące gminy powiatu 
tarnowskiego: Gmina Łowczówek, w której odbyło 
się w tej sprawie zebranie dnia 20 czerwca. Protest pod- 
pisał nacz. gminy, Ludwik Nawrocki, sekr, Rzońca 
Stanisław, Jan Patyk, zast, Lenar Józef, asesor i 218 
innych mieszkańców gminy. Gmina Lich win, gdzie zebranie 
ydbyło się dnia 22 czerwca. Protest podpisali: Józef Maniak, 
nacz. gminy, Ludwik Nawrocki, sekr. Józef Choeho- 
łowicz, Józef Krężel, Antoni Patyk, Stefan Bujak, 
Wojciech Gawron, Bajak Marcin, Bujak Jan, Bujak 
Ptefen i 8490 *unvsh w'eqzzkańców. Guina Łakawka 


odbyła zgromadzenie dnia 18 czerwca. Protest podpisali: 
Jakób Tyrka, wójt, Józet Wzorek, . przew. Rady lud, 
„Piast“, Stanisław Szymczak, Jan Wzorek i wielu 
innych. mina Pleśna odbyła zebrania 18 czerwca, 
Protest podpisali: Rafał Chochołowicz, nacz. gminy, 
Stanisław Sajdak, Antoni Knapik, Józet Sajdak, 
Czapliński Walery, radny, Ludwik Nawrocki, sekr. 
i 250 innych mieszkańców. Gmina Woźniczka odbyła 
zebranie dnia 20 czerwca. Protest podpisali: Franciszek 
Jasiak, wójt, Ludwik Nawrocki, sekr, Jan Onik, 
Józet Wijasw, Barak Józef, Kielak Władysław i 168 
mieszkańców gminy. Gmina Piotrkowice cdhyła zebranie 
dnia 25 czerwca. Protest podpisali: Stanisław K am y ko w: 
ski, St Halagarda, Jan Kamykowski, wójt i wielu 
innyeh. We wszystkich, wyżej wymienionych gminach uchwa- 
lono hołd dla Naczelnika państwa i uznanie dla prez 
Witosa oraz potępiono zama*h wstecznictwa na prez. 
Witosa i posłów ludowych w Poznaniu. 

Dyrekeja Państwowej Centralnej szkoły kaszy: 
karskiej we Lwowie zawiadamia, że a dniem 1 września 
1922 roku rozpoczyna się rok szkolny. Celvm szkoły jest 
kształcenie instruktorów i kierowników dla pracowni i szkół 
koszykarskich. Czas trwania nauki lat dwa. Ubodzy 
uczniowie mogą otrzymać Btypendja, lub po 
mieszczenia w internacie szkolnym, Podania należy wnosić 
pod adresem dyrekcji Państwowej eentralnej szkoły koszy” 
karskiej, Lwów, ul. św. Zofji 1. 1 do dnia 15 lipca b. r. 

Jak prezes byłej komisji szacunkowej w Grybowie 
wydał ludności kwity na złoto, a sam pobra! materjaty. 
Z Grybowskiego piszą nam: Mieszkańcy powiatu grybowskiego, 
zniszczeni wskutek wojny, zwracają się do Wysokiego Rządy 
z zapytaniem, na jakiej podstawie przewodniczący zlikwido= 
wanej niedawno miejscowej komisji szacunkowej, p. Ramułt, 
pobrać miał z komisji zapomogowej większą ilość gontów, 
papy i gwoździ, skore budynki jego nie zostały przez wojnę 
zniszczono, a p. Ramułt przez dwa lata przeszło pobierał 
od rządu za darmo tak wysokie pobory, jako prezes komisji, 
że mógł dawno przeprowadz'ć reparację zniszczonych wskutek 
niedbalstwa i starości budynków. — Opowiadają, że wprowa 
dzeniem w błąd komisji zapomogowej przy starostwie zdołał 
p. Ramnłt tak swoją sprawą pokierować, że z krzywdą 
biednej ludności zaopatrzył się w materjały, których dostać 
nie mogą ci, co ich naprawdę potrzebują. P. Ramułt lubi się 
robić dobrodziejam ludności, zakłada i likwiduje Spółki niby 
chłopskie, z których tylko jednostki ciągnąć mają zyski, 
obiecuje, gdy mowa o reformie rolnej, inwalidom grunta 
zadarmo, ale ich nie daje, oszacował szkody wojenne nie- 
którym nawet za wysoko — bo wszak jego nic to nie 
kosztuje — wydał lndziom kwity z oszacowania i obiecał 
każdemn wynagrodzenie w złocie, a sam wziął 
materjały i kwita. To się nazywa n takiego pana „praca 
społeczna dla dobra ludu“, Zniseczeni rolnicy. 

Prowokacja. Firma Alscher i Zipser, fabryka śrub 
w Bielsku, rozsyła ogłoszenia swoje wyłącznie tylko w ję 
zyku niemieckim. W ostatnich dniach otrzymała takie ogło- 
szenie współdzielnia „Zorza* w Ropczycach, która zwróciła 
to ogłoszenie, zaopatrzywszy je następującym dopiskiem: 
„Zwracamy Panom pismo i żałujemy bardzo, że wobec na: 
rodowego szowinizmu Panów żadnych a Nimi stosunków 
handlowych utrzymywać nie możemy. Gdyby w państwie 
niemieckieia polska firma odważyła się na coś podobnego 
byłaby niewątpliwie bojkotowaną przez rodaków Panów“ 
Gdyby tak postępowali wszyscy, uiewątpliwie nie znalazłbo 
się tere =adzaiu prowokator. 


Składki. 


W administracji »Piasta«< złożono: 

Na cegiełkę wawelską: Koło P. 8. L. w Lipnicy 
Murowanej mkp. 1000; Anna Morawcowa z Bolesławia 1000; 
szłonkowie Rad Ludowej w Rzeszowie 1000; goście we- 
selni u pp. mło za Bieńczyckich i Chrzanów w Ž elonkach 
Z inicjatywy Andrzeja Bieńczyckiago oraz p. Cholewickiego 
50.000 mkp. 
> Na Dom jm. Wincestego Witosa w Krakowie: 
Ludowcy z okręgu radłowskiego, a mianowicie pp.: dr Wi- 
tek i dr Glazór po 1000 mkp.; Franciszek Buwoj, Marcin 
Liro i Jan Partyka po 500 mkp.; Michał Szimon 300 mkp.; 
glam Sobota, Taani Kostrzewa i Jakób Sobek po 200 mkp.; 

Wojciech Rustyka 1%0 mEp.; Józet Naczko, Ludwik Kelita, 
ranciszek Kluza, Stanisław Kluża, Andrzej Waliszewski, 
ranciszek Moliszewski; Józef Kuklewicz, Bartłomiej Norek, 
Józef Łoś i Kazimierz Kopeć po 160 mkep.. „razem wszyscy 
5.520 mkp. Goście weselni u pp. Bieńczyckich i Chrzanów 
W Zielonkach 4.720 mkp. Ludowcy gminy Kopytówża w Wat 
owickiem 1.700 mkp.; Jan Marluś i Jañ Zmuda z Bobo- 
wej 200 mkp.; Józef Piata ze Sandeckiego 100 mkp.; Woj: 
siech Wesolow ski z Miechowskiego 50 micp.; Antoni Turek, 
Starszy ze Zagorzyna w Sandeckiem 100 mkyp, Razem 
12.390 mkp. 

Na Towarzystwo Szkoty Ludowej: Zebrane na 
Poranku 3-go Maja w szkole od dziatwy i ludności w Olszy- 
nach, p Oipiny, 2.522 mkp. 

Na fuudasz P, S. L.: Zebrane na walnem zgroma- 
dzeniu Spółki »Zrąbs w Grybowie 8.200 mkp.; Rada 
Ludowa P. 5. L. w Ryglicach 2.700 mkp.; członkowie Rady 

udowej w Rzeszowie 1000 mkp.; Franciszek Kotuj z że 
ślenie 5000; Franciszek Kozubai 500 mkp.; Józef Potoczny 
ze Sadkowie 200 mkp.; Józef Wróbel z Nowego Targu, Jô- 
tel Wsclawski z Jaćmierza i Kajetan Pruski ze Szydłowa 
kJ 100 miep.; Jan Plechta z Łącka 300 mkp.; Jan Maurer 
Józef Marek z Łącka po 200 mkp.; Wincenty Koziarczyk, 
Tan Arendarczyk, Wojciech Pyrdoł, Wojciech Kałużny 
„Wojciech Kurzeja p po 100 mkp.; ludowcy w Zagorzynie: 
ranciszek Kuziel 250 mkp. Antoni Turek, młodszy, Piotr 
yjak, Jakób Pawełkiewicz, Jan Wnęk, Franciszek Kuziel, 
ntoni Stec, Antoni Turek, starszy, Franciszek Duda i Jan 
Adamczyk p po 100 mkp.; ludowcy z Woli Kosnowej 
w Sandeckiem: Jan Wnęk, Jan Janeczek, Jan Adamczyk 
i Antoni Gromala po 100 mlcp., Józef Cebula z Woli Pisku- 
lińskiej 100 mkp.; ludowcy z Zabrzeża: Wawrzyniec 
Duda, Jakób Pierzga i Jan Stanisz po 100 mkp., Jan Turek 
że Zarzecza 100 mkp.; ludowcy z Maszkowie: Win- 
centy Skut 500 mkp.; Wojciech Pasiut i Tomasz Pasiuk 
po 300 mkp.; nauczyciel Stanisław Kuziel, Antoni Potoniec, 
Józef Turek i Jan Zbożeń po 100 mkp.; Józef Kasprzak 
0 mkp.; ludowecy ze Szczereża: Wojciek Bazak 
200 miżp.; Józef Wojnarowski, Władysław Sobczak, Piotr 
aneczek, Kazimierz Pyrdoł, Wojciech Faron, Józef Baziak, 
Ojciech Bober i Michał Pikss po 100 mkp.; Jan Staroń 
oszczenicy 100 mkp.; Józef Gancarczyk i Marcin 
Tauczyk z Moszczenicy po 200 mkp.; Ignacy Frauczyk 
Moszczenicy 50 mkp. 
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+ 
Z prasy ludowej. 

Trzeba. przyznać, że „narodowa“ i „chrześcijańska * 
lemokracja, klerykały i wszyscy wrogowie demokratycznej 
l ludowej Polski mają szczęście: kiedy się im bowiem wy- 
czerpały i spowszechniały wszystkie stare bajki i potwarze 
6d adrasam Bolwederu i Piastowców i nikt już temu nie 
Wierzył i nie czytał — nagle przyszła endekom w pomoc 
nową gratka, którą będzłe można wykorzystać: przesilenie 
Gabinetowe i nowy rząd p. Śliwińskiego. 

I znowu jak rój szerszeni rznciła się endecja na na- 
Czelnika państwa, który „przesilenie wywołał*,i na Piastowców, 
nbo ma w tem pomogli“. Endeckia bębny wszystkich Jicleni 
iją na trwogę; narobiono barmidern, jak na jarmarku. 


Bo i jakże? Czy nie zgrzytać zębami ze złości, że 


Upad? rząd, co był benjaminkiem endecji! Wszak ten rząd 


EE. 


NAZZA ZZA 
Cai da Midak sa |od 

tak się dobrze sprawował, że w niedługim czasie poteati 
i chłopów wziąć za kark, i karać ich za „lichwę* wieloty: 
sięcznemi grzywnami i kryminałem, odbndowę waśrzymajj 
osadnictwo chłopskie na kresach l zniszczył, Kiernika wygryzł, 
ściągnął daninę z chłopów (ale tylko z chłopów), obszarni” 
kom drzewo na pasek puszczać dozwolił, i wielamiłjardowe 
subwencje im wyasygnówał i wiele jeszcze innych „epoko: 
wych* dzieł dla Polski, t. j. dla endecji uczynił. Taki rząd, 
w myśl życzeń endecji, powinien trwać aż do dnia sądnega 
albo conajmniej do czasu wyborów, tombardziej, że p. Pa 
derewski już jedzie z Kalifornji do Polski, już jost w Pa- 
ryżu i wiezie dolary, więc przy pomoey tych dwu czynni 
Ków, t. j. rządu i dolarów hasło „Bóg i ojczyzaa*, napewnoby 
przy wyborach „zwyciężyło“. Wtedy Piłsudski mnsiałby 
qciekać z Belwederu, na głowy przywódców ludowych lecia- 
łyby już pałki w każdej chwili, a chłopami.. . no, chłopami 
w imię jedności narodowej możnaby orać (konie przezna- 
czonoby do wyścigów), bo w dawnej Polsce taka była „je: 
dność* i było dobrze. 

A potem co? No, potem albo poseł Zamorski zostałby 
królem, bo już o tem dawio marzył i pisał, albo p. Pads- 
rawski zostałby prezydentem Polszi i niktby ma jnź nie 
przeszkadzał w fartu:zkowych rządach i kłanianin się na 
wszystkie strony, co p. Paderewski doskonale potrafi robić, 
endecey naganiacza mieliby wyżerkę, a lud by jęczał w nie- 
woli i uginał się pod ciężarem! 

Do takiego to skoku przyczaili się endecy i już juź 
widzieli się w błaskach zwycięstwa, gdy nagle bomba pękła. 
Naczelnik państwa powiedział, że taki rząd jest dobry dla 
endecji, ale nie dla ludu i gabinet musiał się podać do dy- 
misji, a ludoewcy znowu orzekli, że jakkolwiek przesilenie 
gabinetowe jest nieszczęściem, to jednak gorszem tysiąckroć 
nieszczęściem jest zły i wrogi dla chłopów rząd i taki zwą” 
lié trzeba. Było zresztą już kilka przesileń w Polsce, en- 
decy je sami wywoływali, i jakoś wtedy nieszczęścia nie 
było (zwłaszcza gdy Witosa utrącono), tylko dziś jest prze= 
silenie zbrodnią, bo nie dogadza endekom. 

Nie dziwnego, że po tak niepomyślnem załatwieniu 
dla endeków sprawy przesilenia, rozwścieklony redaktor 
„Pszczółki* napisał, iż „nie będzie w Polsce dobrze dotąd, 
dokąd na czele państwa będzie stał socjalista, ganerał, czło- 
wiek tak niespokojny, jak p. Józef Piłsudski”, a „Ziemia 
Polska* jeszcze posoliła, że: „Rządy kliki belwederskiej nie: 
czem się nie różnią od jawnej (słuchajcie) rewolucji (Hy 
w Polsea, i naród powinien zażądać stanowczo dymisji kliki 

belwederskiej* ! 

O to im chodzi! Dlatego najwyrsźniej pisze się, że 
Piłsudski i Piastowcy chcą wojny, dyktatury (dosłownie), 
i innych okropności, „ża nowy premier, p. Śliwiński jest, 
żydem nieobrzezanym, masonew, „nsłużnym słngą Pilsid-, 
skiego“ i t. d. 

A zagranica patrzy się na te pzalona wyścigi eudkce 
kich warjatów w sposobie szkalowania ah rządu, drwii 
z nas świat, a marka leci na łeb i na szyję 

Ale eó to endeków obchodzi? Kiedyż ch wugólłe wię-. 
cej obehodziła kolska, niż folwarki, gorzeinie i konie wys, 
ścigowe ? Kiedy eni, oprócz waiki z Piłsudskim, demokracją, 
i z ludem gos więcej Polsce dali? Polsce nic, ale zato | 
z Polski chsicli w Spaa nkrajać Lwów Ukraińcom, Wilna; 
bolszewikom, a Śląsk cieszyński rozkrajał p. Grabski na 
dwie połowy i większą oddał Czechom, a w zamian za te, 

„korzyści“ chcieli jeszcze sromotnie kapitulować przed bol- 
szewikami, i 


To sa ci „bahaterzv“ « dusza na ramieniu odwraca- . 


va ZRP 4 > 

14: ASA 53 do air E Polski tyłam, a do Piłęuasktago i Wi- 
tosa frontem z wyciągniętą kłonicą lub z pianą na ustach 
a. "nejpotworniejszemi oszczerstwami, za które potem gniją 
w kryminale (Gzajka, Wasilewski), lub muszą odszeze- 
kiważ, Oto znowu w Warszawie odbył się po raz niewiadomo 
który sejmowy sąd honorowy przeciwko endekowi Stanisz- 
kisowi w -głośnej sprawie Dojlid, o który to sąd prosił 
dr Kiernik, przez endeków zbezczeszczony, Sąd ten, prze- 
,Błauchawszy cały szereg Świadków, a w szczególności iníor- 
,matorów p. Staniszkisa, wydał wyrok, w którym stwierdził, 
(że wszystkie zarzuty, skierowane w sprawie 
iDojlid przeciwko drowi Kiernikowi, ską zu 
jpełnie bazpodstawne. Bąd ten wydali ludzie z in- 
inych partyj, Judowcom częstokroć wrodzy — i tu dopiero 
wychodzi na jaw całą ohyda Eo WD o osie en- 
deckich posłów. > 

j= Ostatecznie tak dr Kiernik, jak niedawno , Bryl i inni 
obwinieni posłowie ludowcy zostali gruntownie oczyszczeni, 
jale kto im wróci te kilka tygodni piekła, w jakiem musieli 
Żyć, gdy się każdy na nich patrzał, jak na zbrodniarzy ? 
,”/- Samo odwołanie oszczerstw, to za mało. Jeżeli endec- 
(kim posłom udowodniono oszczerstwo, to Sejm powinien 
jieh wydać, & sąd powinien ich wsadzić do 
kryminału, jak łotrów, bo takimi są, 

Poco zresztą wszystkie sądy? Co one NA za- 
szkodzą, œ ludowcom pomogą? Jeśli wiedzą, że ich żadna 
ikara nie spotyka, to będą jeszcze bardziej kłamać. Wobec 
tego jabym postawił projekt ustawy, któraby kłamcę nie 
karała więzieniem, ale stosowała kary takie, jakie były 
iw dawnej Polsce, gdzie oszczerey kazano pod ławkę włazić 
i psim głosem odszczekiwać potwarze. Cóżby to był za wspa- 
niały koncert psi, gdyby tak z pp. Staniszkisem, Zamorskim, 
|Stapińskim, Matłoszem, Sanojeą, Wierczakiem i Rymarem 
w ten sposób posiąpiono! Z pewnością na drugi raz byliby 
ostrożniejsi! 

Powie kto może, że byłoby to nie kulturalnie! Owszem! 

("Wszak Mickiewicz, który zapewne miał więcej kultury w jednym 
„palcem, niż endeccy wodzowie w głowie, pisał: 
- „Za co człowiek na bliźnich tak często nderza, ,... 
„jak na dzikie zwierzęta? Bo w sobie ma zwierza”. 
A ponieważ endecy nie po ludzku, ale właśnie 
„tak, jak pisał Mickiowicz — po zwierzęcemnu wal- 
czą, więc też tak, B nie inaczej powinni być traktowani, 
Mla.czuga. 


Rejestracja oficerów (równorzędnych) rezerwy. 


M. S. Wojsk. rozp. swem L. 12400 O. lig. z 1922 r: 
zarządziło rejestrację wszystkich osób wojskowych, obywatel! 
aństwa polskiego, posiadających stopnie oficerów, wzgl. 
srównorzędno, bez względu Ra to, czy stopnie te uzyskali 
'w armjaeh obcych, w polskich formacjach wojskowych, czy 
jteż w armji polskiej. Żarządzone zgłoszenie się do rejestracji 
obejmuje wszystkich powyżej wspomnianych obywateli do 
at 60-cia z wyjątkiem oficerów znajdujących, się w służbie 
czynnej i w stanie spoczynku (emerytura). 
©. Osoby, podlegające rejestracji, mają się rejestrowć 
w tych P. K. U, na terenie których zamieszkują. P. K, U. 
okonywać będą rejestracji od dnia 1 do 31 lipca 1922 r. 
Dokumenty, jakiemi mają się wykavać zgłaszający się 
rejestracji oficerowie (równorzędni), wyszczególnione są 
[na ogłoszenia rozplakatowanem. 1064 1 8 
sb<MVinni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa będą 


pani w myśl postanowień karnych adnośnych ustaw, >— 
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Sromotny Upadek <twierdzy kle: 
rykalnej w pow. dąbrowskim.j 


_pParafja szczncińska w powiecie dąbrowskim uchodziła 
od marodzin rocha ludowego za najsilniejszą placówkę wo 
jującogo klerykalizmu. Przy niejednych wyborach do sejmu 
i parlamentu wiedeńskiego głosy tej parafji obałały kapdy* 
datów ludowych, tak, że z czasem klerykali poczęli Bię uwas, 
żać w AA za niepokonanych. Episkopat tarnow 
ski, mając to na uwadze, obsadzał zawsze probostwo Szczne 
cińskie nejbardziej tępymi i zaciekłymi fanatykami, których 
przedstawicielem obecnie jest ks. Ligenza, znany w Po; 
wiecie podżegacz klerykalny. - 

I oto nadszedł dzień 2 lipca 1922 r. Była to At 
W piątek wisczorem, a więc dzień z okładem przed tą pa« 
miętną datą, prezes Witos, bawiąc w Tarnowie, na asiling 
zabiegi organizacji naszej w Szczucińskiem miłecydował się 
pa niedzielę przyjechać do a i GBA tara gpóiczny 
wiec na rynku. ="4g*7 7 

Sekretarjat partyjny w Tarnowie zapodał natra 
tę wiadomość mężom zanfania P. S. L. w parafji szczncińe 
skiej, a wkrótce później dostała się ona także do obozu 
klerykalnego. Zaczęła się z dwu stron gorączkowa mobili« 
zacja; e naszój, by wiec wypadł możliwie imponująco, 
z klerykalnej, by wiec ten rozbić i przepędzić na 4 wiatry, 
szeregi ladowcowe, 

I okazała się w całej pełni siła wpływów 1 Wigro 
organizacyjna obu pąrafij. 

Na ks. Ligenzę wiadomość o zamierzonym ża] 
do Szczucina prezesa Witosa podziałała, jak nkąszenie żmiji. 
Oświadczył on, że ludowcy nie doczekają się tego, by na 
rynku Bzczncińskim, tuż pod bokiem kościoła 1 plebanji; 
mogli odbyć wiece 1 przeprowadzić swoje rezglucje, Tymcza= 
sem rzeczywistość przeszła najczarniejsze przewidywania 
ks, plebana. ug 

Przyjęcie prez, Witosa rano w niedziełę na dworem 
kolejowym w Szezucinie było wprost entuzjastyczne. Na 


“| dworca oczekiwała go oraz przybyłych x nim ludowców: 


z Tarnowa i parafji sąsiednich m powiatu dąbrowskiego, 
olbrzymia rzesza włościan i włościanek, których imieniem, 
stary weteran luda ludowego, p. Kijak, powitał prezesa 
podniostą przemową, którą zakończyły burzliwe okrzyki ną 
cześć prezesa i wręczenie mu wspaniałego bukietu, Następą 
nie ruszył ka miasta długi pochód, na którego czele pos 
powała banderja włościańska, złożona z kilkunastu jeźdźców, 
w barwnych strojach narodowych. 

W mieście ogólne poruszenie; mieszczanie wyszli tłum< 
= na powitanie wodza TZE3% ludowych; ludność okoliczna! 

nęła olbrzymią falą, Z zapowiedzianej armji klerykal 
neg która miała rozbić i mnicestwić zgromadzenie ludow: 
ców, ani śladu! d 

Po sumie obszerny plac koło ratusza zaległy tłumy 
ludn, dochodzące do 40 tysięcy. Miaste nie widziało nigdy 
dotąd podobnie imponującego zgromadzenia. Na przygotowa= 
nej trybunie wyrasta ponad morze głów sympatyczna, postać) 
obyw. Antoniego Zawalskiego, posiwiałego w I 
o sprawę ludową, który zagaił wiec, wyrażając radość, É 
lud parafji szczacińskiej doczekał Bię upragnionej chwili 
w której może zobaczyć i posłyszeć swego wodza i hetmana] 
Na ogólne żądanie objął następnie p. Zawelski przewod? 
nictwo wiecowe, powołując na sekretarza nauczyciela z = 
drzechowa, p. Stanisława Nowaka, 
aÈ Burzą długo niemiłknących oklasków powitany pr a 


| 
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Witos pojawił się na trybunie i słuchany z zapartym 


7) 80/, aseknracji od budynków wiejskich słomą kryć 


oddechem wygłosił blisko 1!/,-godzinne przemówienie, w któ- |tych winien być obniżony. 


rem z porywającą wymową nakreślił ogólne położenie poli- 


Fo skończonym wiecu huknęła potężna pleśń: „Nie 


tyczne, w jakiem znajdnje się młode państwo polskie, przed- | rzncim siemi!*, poczem zgromadzeni włościanie porwali na 
stawił obowiązki wobec Indności, w szczególności ludn pol-| ramiona prez. Witosa i odprowadzili do domu, w którym aż 
skiego, wyzwolonej ojczyzny, a wreszcie omówił cela i za-|do wyjazdu przyjmował liczne prośby i życzenia ludności. ! 


dania stronnictwa, któremn przewodniczy, oraz kierunek po- 


Klerykali z ks. Ligenzą na czele, którzy wobec ży- 


lityki tegoż stronnictwa dawniej, a także w ostatniem prze- wiołowego przebiegu wiecu stracili zapełnie rezon i głowę, 


bilonia rządowem. 

Przemówienie to, przerywane kllkanaście razy hnez- 
hemi brawami, odbiegło bardzo od przemówień, które się 
Zazwyczaj na wiecach słyszy. Ani jednego zwrctu demago- 
gicznego, lub podnoszącego własne zasłngi, lecz jakby lek- 
cja wychowawcza, co to jest państwo, jakie są wa- 
runki jago rozwojn i co chłop czynić musi, by państwa temu 
zapewnić siłę i polęgę, a w drugiej linji sobie dobrobyt 
ì polityczne znaczenie, 

Długa npłynęła chwila, nim przebrzmiały oklaski po 
tem prozramowem przemówieniu. Z kolei przemawiał prof. 
Dubiel z Tarnowa, nawiązując najpierw do jednoczenia 
się Górnego Sląska z polską macierzą i składając hołd lu- 
dowi górno-śląskiemn, który krwią serdeczną w trzech po” 
wstaniach przelaną, przypieczętował swą przynależność do 
Ojczyzny. Następnie omówił stanowisko stronnictwa w obec- 
nej chwili, w której prawica sojmowa czyni jawny zamach 
ta demokrację w Polsce i na zdobyte prawa lndn (n. p. na 
reformę rołną), a w końcu przedstawił toczącą się obecnie 
akcję celein zjednoczenia się stronnictw ludowych i wyraził 
gorący apel, by to zjednoczenie na pożytek wspólnej sprawy 
ładowej jak najrychlej się dokonało. 

Następnie p. Zawadzki z Radgoszczy mówił o wy- 
afłkach wrogów ludu, którzy pragną rozbić jednolity rach 
ludowy, pp. Błażej Kądzielawa, Franciszek Materny 
i Andrzej Wieczorek (wszyscy z Kongresówki), oraz 
Jan Gryszówka podnosili różne dolegliwości i nie omaga- 
nia wsi, jak np, nieskoń zoną odbudowę, uciążliwy podatek oso- 
bisto-dochodowy, wysoki procent asekuracji wiejskich domów 
i t. p, które to serawy, zabrawszy jeszcze raz głos, omówił 
dokładnie prez. Witos, wymieniając, co pozostać masi, 
a co na korzyść chłopską może być zmienione, 

O potrzebie sprężystej organizacji mówił jeszcze p. 
Patolski; bardzo pięknem i podniosłem przemówieniem 
rakończyła wiec nanczycielka, p, Swiątkówna, dziękując 
prez. Witosowi za przybycie i podnosząc jego niespożyte 
zasługi. Następnie jednogłośnie nchwalono zgłoszone 
rezolucje, a mianowicie: 
ke, 1) pełne yotnm zaafania poselskiemn Klnbowi P., S. L.; 
| 2) cześć i pod'ięka prez. Witosowi za zasługi dla 
Ojczyzny na stanowisku prezydenta gabinetu i ża Świetne 
dotychczasowe kierownictwo rnchem Indowym, oraz prośba, 
by nadal sterował polityką ladową; 

3) radość z powodn odzyskania części Górnego Śląska 
t hołd ludowi górnośląskiemn, który nie nległ 
zniemczenin; 

4) potępienie reakcji sejmowej, knowającej zamach 
na prawa Naczelnika państwa i na prawa 
i zdobycze ludu, oraz wezwanie do posłów Indowych, 
by likwidując obecne przesilenie, powołali do stera rząd 
Bilnej ręki i prawdziwie demokratyczny; 

5) życzenie, by zjednoczenie stronnictw lu: 

owych jak najrychlej nastąpiło i utworzyło potężny wał 
obronny przed wzmagającą się w Polsce reakcją ; 
6) by odbudowa zniszczonych brzez wojne zabu- 
Vowań była nadal prowadzone * 


zdobyli się jednak na pewien epizod, który znakomicie wy: 
kazał ich poziom wyrobienia politycznego. Oto pod Koniec 
przemówienia prez. Witosa, wyprowadzili z kościoła gromadę 
dewotek, które na dauy przez księży znak, zaczęły drzeć 
się w niebogłosy, jakby je ze skóry darto. Zebrani zawrzeli 
gniewem i zaprotestowali odparciem bab do kościoła, poczam 
je policja wzięła w swoją opiekę, nie dopnszczając do więcej 
wymownego porachunkn. 

Po tym wypadku, który prez. Witos napiętnował 
mocno «jako świadome ze strony kleru oginpianie i demo- 
ralizowanie ludu, oraz lekkomyślne mnadażywanie religji do 
celów politycznej agitacji, wiee odbywał się nadał we wzo- 
rowym porządku, naganiacze klerykalni wsiąkli gdzieś pod 
ziemię i niz nie zakłóciło już pięknych i podnłostych obrad, 

Pogoda w czasie wiecu była prześliczną, słońce zło: 
cistemi potokami zalało rynek i zgromadzony na nim różno 
barwny tłum, a w sercach umacniała się wiara i otucha, 
żə Polska trwać będzie i Że jej siłę i przyszłość zabez- 
pieczy lud. Mody ludow.ec. 


` 


Z Pomorza. 


Wąbrzeżno. W pierwszych dniach czerwca odbył się 
na Pomorzn szereg zabrań lndowych, na których wicepre: 
zes zarządu okręrowego, p. Kruszewski omówił war- 
cholską robotę endetów i chadeków, haniebny zamach wstecz- 
ników na prezesa Witosa w Poznania, oraz planowe utrą- 
canie reformy rolnej przes wrogów ludn. Zebrania odbyły 
się w następujących miejscowościach: Dnia 31 maja odbyło 
w Skępsku zebranie ludowe, na którem potępiono z oburza- 
niem robotę endeków i chadeków; dnia | czerwca odbyło się 
zebranie w Dużem Pułkowie, powiat wąbrzeski; dnia 2 
czerwca w Wieikich Radowiskach; dnia 3 czerwca w Niedź. 
wiedziu; powiat wąbrzeski; dnia 4 czerwca w Lipnicy, po- 
wiat wąbrzeski, gdzie przemawiał również poseł Wasi- 
lewski; dnia 5 czerwca we Wrockach, powiat brodnicki, 
gdzie przemawiał p. Hojak. Dnia 5 czerwca odbył się wiec 
P. S. L. w Nieżywięci, powiat brodniski, Zagaił p. Sero- 
wiński, referat o organizacji P. S. L. wygłosił p. Ho- 
jak. Dnia 10 czerwca odbyło się zebranie ludowe w Dzie- 
mianach; dnia 12 czerwca w Matenkowie, powiat Chełmno; 
dnia 13 czerwca w Dubialnie; dnia 14 czerwca w Zeglnie, 
powiat toruński; dnia 11 czerwca odbyło się w Klamrach 
zebranie zarządu powiatowego, w którem nczestniczyłi człon- 
kowie i goście z powiatn chełmińskiego. ŻZagaił prezes po- 
wiatowy, p. Tomaszewski. Na wszystkich wyżej wy- 
mienionych zebraniach nczestnicy wpisywali się licznie na 
członków P. S. L. 


4 FPP, 


Sprzedam gospodarstwo składające się z domu 
drewnianego, krytego słomą, w dobrym stanie, 5'/; morga 
roli, obsianej i obsadzonej i 44 morga łąki, Do tej realności 
należy: 35.000 cegły, 10 sąg kamienia, 40 q wapna, 4 beczki 
cementu, inwentarz żywy i martwy. Realność leży przy 
głównym gościńcu, 1!/, klm od Gorlic. Wiadomości co do 
ceny kupna i bliższych szczególów udzieli Wojciech Ró- 
życki w Rapley Polskiej. p Gorlice 1047 
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` Odpowiedzi Redakeji. 


| rna St. Porabik, Łapanów: Nadesłany opis sprawil 
nam rzetelną radość. Jest to jeden z niewielu opisów tu- 
łaczki wojennej, któryśmy w redakcji w takiej formie otrzy- 
mali. Po dokonaniu pewnych stylistycznych poprawek bę- 
dziemy się starali wydrukować, aby zachęcić innych do spi- 
sywania wrażeń i przygód w niewoli, bo jest rzeczą wska- 
zuną, by potomności zostawić takie opisy. Kiedy wydruku- 
jemy, trudno nam powiedzieć, bo obecnie walczymy z bra- 

iem papieru. Dopiero, gdy będziemy mieli papier, będzie- 
my mogli powiększyć numer i tego rodzaju utwory dru- 
kować. — R. kirzyżowski, J. Niewdana, Krzyżowa: 
Jeżeli chodzi o wycinanie drzewa w zagajnikach lub w ma- 
łych łaskach, należących do chłopów, to tu nie nie ma do 
gadania ochrona lasów, ani inspektor leśny. Jeśli jednak 
chodzi o drzewo z wielkich lasów, porządnie prowadzonych, 
t. j. rzeczą oczywistą, że wymagają one ochrony. —Michak 
kHomza, Zmigród: Gdyby pan był pomyślał, zanim pan 
napisał, to byłby pan nie pisał tego, co w rezultacie wy- 
szło. Nie chciwość sąsiadów, ale rzeczywiście anarchja była 
przyczyną upadku państwa polskiego. Niewątpliwie państwo 
polskie otoczone było sąsiadami, łakomymi na ziemie pol- 
skie, ale niechże pan nie zapomina, że to były państwa sto- 
sunkowo młode, zwłaszcza Prusy, podczas gdy państwo 
polskie miało za sobą siedm przeszło wieków istnienia, 
wielką przeszłość, tradycję państwową załtorzenioną. Ponie- 
waż jednak szlachta, uważająca się za naród, nie chciała 
słuchać nikogo, ponieważ nie chciała nie łożyć na państwo, 
a postępowaniem swojem coraz bardziej rozluźniała więź 
państwową, doprowadziła do anarchji, wskutek której pań- 
stwo upaść musiało. Naród, któryby był w stanie zrozu- 
mieć grozę położenia, naród nie pochłonięty anarchją, byłby 
się przeciez w ostatniej chwili zdobył na czyn i nie dopu- 
ścił, by sejmy zatwierdzały same grzebanie państwa. Gdy 
pan dobrze przeczyta hbistorję, to pan to zrozumie—dJózet 
Majczak, Waksmund: Książeczki ze spisem posłów 
P. 5. L. nie wydamy, Klub P. S. L, w Sejmie rósł liczebnie 
nieustannie, tak, że dziś ma 91 posłów, a niewiadomo, czy 
za kilka tygodni nie będzie miał 'więcej. Wszelkie więc spisy 
byłyby niekompletne. Na członka P. S. L. powinien się pan 
wpisać w Zarządzie gminnego Koła ludowego, wzglęu ie 
w Zarządzie powiatowym P. S. L. W czerwcu ukazał się 
pierwszy zeszyt miesięcznika p. t. »Polityka«. Kierownikiem 
redakcji tego miesięcznika jest poseł Jan Dabski. Re- 
dakcja jest w Warszawie, ulica Świętokrzyska L. 17. Kolei 
obecnie się nie buduje, bo niema na to funduszów. Co do 
poborów, to zostanie to ogłoszone. — Józef Picdel, Ño- 
rawska Ostrawa: Wprawdzie 30 lat używania gruniu 
dawało prawo wlasności, jednakże, wobec tego, że pan jest 
zaiatabulowany, jest pan tego gruntu właścicielem. Trzeba 
zbadać hipotekę, czy pan jest istotnie zaintabulowany. — 
Roman Stamisławski: Sprawozdanie bardzo dobrze na- 
pisane, ale, niestety, za dlugie. Gdy będziemy mieć więcej 
papieru i numer powiększyłuy, wydrukujemy z przyje:nu- 
NOŚCI. — dożci Ogar, Lubiaka: Źle pan zrobił, że pan 
się nie zylosił WobVce tego trzeba podjąć starania na nowo, 
wedle wskazówek, podanych w »Piaście<. Ziemia dla żoł- 
nierzy jest tylko na kresach do otrzymania za darmo, 
W powiecie rodzinnym czy sąsiednim pan jej nie dostanie. 
Gdy pan otrzyma ziemię na kresach, to pan wtedy będzie 
mógł sprzedać ten swój mórg, a uzyskane pieniądze przy- 
ladzą się na zagospodarowanie.—iBr Sł. Kluz, Poznań: 
Radzimy wnieść prośbę do ministerstwa rolnictwa, depar- 
tament leśny, wprost na ręce dyrektora tego departamentu, 
p. Miklaszewskiego. Jeżeli wogóle taka praktyka w lasach 
państwowych jest możliwa, to dyr. Miklaszewski z pewno- 
cig Synowi pańskiemu ją przyzua. Adres min. roln.: War- 
szawa, ulica Senatorska 15. — Franc. Or. Bewaj Szat- 
lary: Za słowa uznania serdeczne dzięki. Będziemy grzmo- 
cić dalej, - Piotr Juźwiak, Apostołes, Argentyna: 
Za pozdrowienia dzięki. »Piasta: wysyłamy regularnie. Za- 
Injemy bardzo, że nie dochodzi. Winę ponoszą tu nieuregu- 
lowane do niedawna stosunki pocztowe. Mamy nadzieję, że 
teraz juź stale pismo nasze otrzymujecie, Pieniądze, 0 któ- 
rych piszecie, otrzymaliśmy. — Paweł Kuraś, Borowa: 
Myśl utworu szlachetna, forma jednak tak słaba, że do dru- 
ku się nie nadaje. Przedstawiliśmy treść Witosowi, który, 
przeczytawszy, ucieszył się, że młodzież ludowa tak się do 


j 


sze. Lepiej napisać poprostu to, co się czuje, niż pisać ry- 
mami, które się nie zawsze udają. 200 mkp. wzięto na pre- 
numerate. — Damiel Atamaniak, kolonja Corpus, 
Argemtymas List otrzymaliśmy, Za słowa uznania dla 
»Piastac i prez. Witosa serdeczne dzięki. Poprawkę w adre- 
sie awzględniliśmy; ustępy z listu przytoczymy w »Pia« 
ście:. — Je Bielak, Fr. brapała; Nienadówka: Spra- 
wozdanie z Reniżowa jest złożone i pójdzie, jak było. Brak 
papieru sprawił, że nie mogliśmy bodaj raz w miesiąc dru: 
kować 82 strony i wskutek tego korespondencje leżały i leżą: 
Postaramy się je wydrukować jak najprędzej. — dan Po. 
tyrała, Małe Czyste, Pomorze: Za zwrócenie uwagi 
dzięki. Co do Urzędu osadniczego w Poznaniu, to działalność 
jego bada właśnie komisja sejmowa, na czele której stoi lu: 
dowiec, poszt Grzędzielski, były minister. Komisja ta zbada 
także przyczyny, dlaczego przewłaszczenia tak zalegają. 
W sprawie roboty politycznej prosimy zwrócić się do Se 
kretarjatn P. 5. L. we Wąbrzeżnie, uł. Wolności 59. Orga 
nizacją na Pomorzu rozwija się z każdym dniem. Współ 
udział pański będzie bardzo mile widziany. — Wojciech 
Stasik, farnów: Z listu pańskiego widać, że pan jest 
gdera. Pisze pan rzeczy, powtarzane za najbardziej wstecz- 
nemi gazetami, które umyślnie, dla zohydzenia Polski ludo- 
wej, rzucały-na posłów ludowych oszczerstwa i dotąd je 
rzucają. Jeśli pan znajdzie posła ludowego, który na posło* 
waniu dorobił się miljonów. czy miljardów, jeśli pan te mi 
ljardy znajdzie, to niech pan wie, że będą one pańską wła< 
snościa, bo ten, u którego je pan znajdzie, da je panu z przy- 
jemnością. W ocenie działalności Sejmu powtarza pan tez 
tylko najgłupsze brednie prasy prawicowej. Ci, tak ponies 
wierani przez pana posiowie chłopscy, dokonali w tym Sej- 
mie stokroć więcej dla państwa, niż posłowie szlachecey na 
Sejmie, który hisiorja nazwała wielkim, na Sejmie cztero= 
letnim. Na dowód wystarczy przytoczyć, że Sejm cztero+ 
letni umiał tylko uchwalić stutysięczną armję, ale nie zna 
łazł środków na jej stworzenie, podczas gdy ten Sejm chłop: 
ski nietylko uchwalił, ale stworzył armję miljonową i to pa 
4 latach Światowej wojny. — J. kiepika: Utwór słaby 
i w formie i w treści. Nie zamieścimy. Absolutnie nie rozu+ 
miemy, jaki związek ma tytuł z treścią wiersza. — Alojzy! 
Skoczek, Radomyśl nad Sanem: Przedstawiliśmy list 
pana p. Rychlowi, który miał panu wytłumaczyć rzecz całą jj 
dlategą listu nie drukowaliśmy. — Wojciech Michalik; 
Stadniiciz Nie piszemy nigdy źle o księżach jako takich; 
ale musimy piętnować księży, którzy swojego stanu dus 
chownego I religji nadużywają do celów politycznych. Muse 
simy zaś występować przeciw księżom, którzy mieszają sią 
do polityki po to, żeby ułatwić utrzymanie się wstecznictwa 
przy rządach. Mamy obowiązek bronienia ludu i jego praw, 
i dlatego musimy zwalczać każdego, kto przeciw prawony 
ludu występuje. Zresztą księża politykujący stosują w walca 
politycznej metody tak niekatolickie i tak sprzeczne z zasaz 
dami wiary Świętej, że trudno ich uważać za przedstawicieli 
wiary. Myśmy nigdy nie wojowali fałszem i oszczerstwemy 
podczas gdy taki n. p. »Lud Katolicki, pisany przez samycię 
księży, nie zawiera poprostu nie poza kłamstwem i potwarzą, = 
Stefan Szczypka, Łętownia: Zagadka dobra. W obec: 
nej chwili, gdy względy polityczne nakazują zjednoczenie 
ruchu ludowego, wstrzymujemy się z drukiem. — A. Ma 
dyca, Jaworów: Kartka przyszła zapóźno, tak, że tega 
numeru »Kurjera« nie mieiiśmy. Prosimy o przysłanie, 
a w miare miejsca wydrukujemy. — X. M., Przemyśla 
Uwagi słuszne. Istotnie może czasem występuje się za ostroj 
albo raczej zanadto się generalizuje, jednakowoż czasem na4 
prawdę trudno utrzymać nerwy na wodzy, gdy się czyta ta 
setki listów, i gdy się widzi, jak władze postępują z. chło 
pami. Co do zadań na przyszłość, to nie ulega watpliwości 
że jedyną drogą dla P. S. L. jest rozwinięcie jak najwy: 

datniejszej roboty oświatowej i gospodarczej. Zacznie się t 

robotę pełną parą po wyborach. — łagło, Boczów: Utwó 

myśł ma dobrą, jednak w tej formie do druku się nie nad 
daje. Zresztą sam temat był już niejednokrotnie w »Piaścieg 
poruszany. O inne utwory prosimy. pr iluef. Krasne4 
List był bardzo dobry, ale, niestety, przyszedł zapóźno 
kiedy już przyszła ich taką masa, że mogliśmy wybrać tylka 
kilka, bo wszystkich nie byliśmy w stanie drukować. Dlateq 
gośmy nie wydrukowali. — A. T., Przemyśl; Sprawozda 
nie otrzymaliśmy oc kogo ianego wcześniej i dla pośpiech 

wydrukowaliśmy tamto, chać krótsze. Q.inqe korespondencje 


piego garzie i czeia go ofacza, Wierszem niech pan nią pi. | prosimy. * 


| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE OBPOWIADA | 


Bla pszczelarzy gumewe. rękawiczki, R Ra 
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pocztą L. Polaczek, Sainbor. 


Sudejko Jam, rodem z Rajbretu, ur. w 1885 r., powiat 


Brzeżany, unieważnia zgubiene papiery wojskowe. 1059 
Folwark sprzedam w środkowej Małopolsce. Wia- 
fomość: Tadeusz Zieliński, Jarosław, ul. Weisa 6. 1058 


„ Bziewczęta wiejskie, umiejące robić guziki niciane 

I płócienne, dostaną pracę do domu, płatną akórdowo. 

Zgłoszenia do: wów: pew w Niyśleknicach. 
5 


Smyrak Józef, ur. w 1897 r. w Zawoi, 2 p. kolejowy 
JA komp. Jabłonna Legionowa z Warszawskiej, unieważnia 
zgubioną kartę demobilizacyjną. 1011 


«Gospodarstwo włościańskie, 18 morgów gruntu 

1 zabudowania Borzęcin, powiat Brzesko, każde częściowa 

= ca Wiadomość w kancelarji adwokata Horawitza, 
rzesko. 


11 morgów gruntu w jednym kawałku wraz z bu- 
dynkami i inwentarzem w Łękawicy przy Wadowicach, 
zaraż do sprzedania. Wiadomość: Kraków, ulica Bosaaka 


L. 20, II piętro, drzwi Nr 19. „1013 


Unieważnmnia się zgubione dokumenta wojskowe na 
nazwisko Józeî kKoście pipk, Skawa, powiat Myślenice, 
89 


Dr Michał Zlabuda 


przeniósł kancelarję adwokacką z Małego Rynku L. 2, 
de lokalu przy ul. św, Filipa E. 13, I. p. 


otworzył kanceiarję adwokacką 1022 2 6 
w Rzeszowie, przy al. Zamkowej 15. 


Pierwszerzędma restauracja z wyszynkiem, bi 
lardem, kręgielnią i t p. w rynku powiatowego miasła 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w kancelarji adwokata 
Dra St. Flisa w Nowym Sączu. 101816 * 


_ = 
Dachówkę prasewamną 
(tłoczoną), ciągnioną, gąsiory i cegłę nabyć można w każdej 
ilości po cenach przystępnych w Cegielni mieszczańskie 
w Tarnowie. 998 4 0 -~ 


Piekme gospodarstwa w Poznańskiem, różnej 
wielkości, od 60 do 150 morgów korzystnie do nabycia. 
Wskaże rzetelnie Maćkowiak, rolnik, Poznań — Jeżyce, 
ulica Prusa L. 1. 1025 1 2 3 


Lekarz medycyny weterynaryjnej 


MAKSYMILJAN KRYGICZ) 


| w Krzeszowicach (dom p. Olasa) 


ordynuje dia rolników od 4—8 wieczerem, we wszelkich chorobach; 
zwidrząt domowych, szoziplapi ray it. p. chorób zakaźnych.; 
56 5 . j 


l 
Unieważmiam zgubiony dokument wojskowy, wy-! 
stawiony przez P. K. U. na nazwisko Stanisław trzeczka, 


nr. w 1896 r. Wielowieś, powiat Tarnobrzeg. 1028 1 3 


- > a a 
Majatki ziemskie 
gospodarstwa wiejskie, domy, wille, fabryki, narzędzia 
rolnicze, apteki, młyny i t. p. poleca na dogodnych warun=. 
kach Kaucjonowany Dom komisowo-bandlowy E- $farański, | 
Bydgoszcz. ulica Śniadeckich L. 11. Telefon Nr 1082. | 
1027 2 8 


Scandimawiam-Americam Lime. 


mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
maszemi zmamerni 
poSpieszmejni okre- 
tami pasażerskiemci: p 
POLSCY I 


ósóbi 
o ostempłowanie affidavitów do urzędu emigracyjnego 


adresu. Gi, którzy, już w Ameryce by. 
pierwszeństwo do ótrzymasia wizy na wyjazd 


Cena karty okrętowej 8-cią klasą 
Najwygodni 


S5SBANDYNA STY SBEO-A ME 


Yzygodną i szybką podróż do Nowego Jorku 


Formalności, związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 
naszego biura: Warszawa, Senatorska 35 (obok poselstwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsza 
Informócje. Wszyscy pasażerowie którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub 
ście dostarczyć do naszego biura sweje affidavity. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić 


dłużenie paszpurtu. Bardziej Bigezójne informacje osobiście lub listowne bezpłatnia wysyłamy po przesłaniu 
(reemigranci), winni nięzwłocznie 


z Warszawy do Noweyo Jorku wynosi 106 dolarów. 
nasza IM kiasa wynosi 130-135 dolarów. 
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów. 


RYKAŃSKA LINJA 
Warszawa, młica Senatorska 365. 
Frederie VIIL 

Gscar HH, 

Helig Olav, 

i Umited States, 

które odchodzą co tydzień. 


MIGRANCIHI 


w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub prze- 


porozumieć się z nami, gdyż oni mają | 
do Ameryki. r f 


25 40 


mamy stale w wielkim wyborze, w różnych wiel- 
kościach, w cenie od 5 do 20 miljonów marek. 
Na wszelkich gospodarstwach znajdują się dobre 
zabudowania, kompletny żywy i martwy inwentarz, 
| oraz folwarki, hotele, oberże, tartaki, młyny i różne 
H przedsiębiorstwa. Każdy kupujący, który chce ko- 
rzystnie nabyć realność, niech się z całem zaufa- 
l niem do naszego biara zgłosi. Obsługa sumienna. 
Osiedlamy każdego. Na kupno uprasza się zabrać 


zaliczkę. Zgłoszenia uprasza: 882 4 4 
Agencja komisowa | 
M. Koraiewski i Ska 


Poznań, ul. Strumykowa 38, tel, 2478, 


AN ey T: 


PaA C CZrroSÉ? 


Dom Il-piątrowy, 14 pokoi, chlewy, 21, morgi ogrodu, 
nadaje się na każde przedsiębiorstwo. Cena kupna 4 mil- 
jony mkp. 

Skład spożywczy w mieście Ostrowie, w dobrym 
biegu, 2 pokoje i kuchnia od zaraz do dzierżawy. Do objęcia 
potrzeba 4 miijony mkp. 

+ Sklad cygar w powiatowem mieście od zaraz do 
wydzierżawienia; do objęcia potrzeba około 11, miljona mkp. 

Gospodarstwo z budynkami i inwentarzem, 12 morgów 
roli, 2 sztuki bydła. Cena 3%, miliona mkp. 

Dom murowany o 4 pokojach, 2 morgi roli. Cena 
kupna 900 tysięcy mkp. 

Dom handlowy z 2 sklepami, jeden sklep spożywczy, 
drugi sklep towarów bLławatnych, do tego 6 morgów roli, 
2 morgi łąki. Cena kupna 8 miijonów mkp. 

Dom murowany 6 pokoi, w większem powiatowem 
mieście, w miejscu szkoła, 5 morgów ogrodu, pozostają 
mebie domowe. Cena kupna 3 miljony mkp. 

Restauracja w większem mieście, 6 pokoi i kuchnia, 
od zaraz do wydzierżawienia. Do objęcia potrzeba 1 mil- 
jon 300.000 mkp. 

Hotel w mieście Ostrowie, w dobrym biegu, ogród, 
12 pokoi uineblowanych, 3 lokale dla gości. Cena kupna 
13 miijonów mip. 

Gospodarstwo 10 morgów roli. Budynki murowane, 
żywy i martwy inwentarz. Cena kupna 1,800,0000 mkp. 

Gospodarstwo z budynkami i inwentarzem, 140 mor- 
gów roli, 5 morgów łąki, 7 morgów lasu. Cena kupna 12 
miljonów mkp. . 

Gospodsrstwo 38 morgi z budynkami i inweniarzem. 
Cena 7 miljonów mkp. 

Gospodarstwo 60 morgów z budynkami i inwentarzem, 
od Ostrowa 5 km. Cena kupna 14 miljonów mkp. 

Piekarnia w mniejszem mieście, w rynku, dom Il.- 
piątrowy. Cena 5 miljonów mkp. 

Piekarnia w powiałowem mieście, budynki murowane. 
Cena kupna 4 miljony mkp. 

Dom w mieście Ostrowie, !4+morgi ogrodu. Dom o 6 
pokojach. Cena kupna 3 miljony mkp. 

Folwark 925 morgów roli, z budynkami i inwentarzem, 
100 morgów lasu, 60 morgów łąki. Cena kupna 36 mil- 
jonów mkp. 

, Oprócz tego mam jeszcze 100 kamienie, hoteli i składów 
Spożywczych oraz restauracyj, kawiarni do kupna i dzier- 
zawy, 250 mniejszych i większych gospodarstw na sprzedaż. 
Ińformacyj *udziglam bazpłatnie. Także udzielam moim 
kupcom pożyczki do kupna. 1068 1 2 


Zgłoszenia: Jam Sowiński i Rochowski, Ostrów, 
ul. Kolejowa .4jl. Telefon Nr 200. 3 dom od stacji kolejowej. 


= |Upoważniona przez Główny Urząd Ziemski Szółka  parcelacyjna 


„ROLA* 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


| wo Lwowie, ulica Kopernika IL. 20, IL piętra 
| przeprowadza we wschodniej 


Małopolsce parcelacją 
$ majątków: 


||1) Tuszków, powiat Sokal, 4 km od'stacji kolejowej 


Bełz, kościół i szkoły w Bełzie, miasteczko. Gleba 
tak zwana popielatka bełzka. 


|2) Krzmywcze, powiat Borszczów, ezarnoziem, 5 km od 


stacji kolejowej Germakówka. Szkoła i kościół 
w miejscu. 

3) Frawna, powiat Czortków, czarnoziem, 5 km od 
stacji Dźuryn, gdzie kościół i szkoła. 

4) Rosochowacizc, powiat Podhajce, czarnoziem 
6 km od stacji kolejowej Słoboda Teofipólka. Kościół 


i szkoła w miejscu. 


| 5) Nastasów, powiat Tarnopol, czarnoziem, 8 km od 


stacji kolejowej Bucniów, tyleż od Chodaczkowa 
Wielk. i Strusowa Mikuliniec. Kościół i szkoła 
w miejsen. : 

6) zawałów, powiat Podhajce, 10 km od Podhajec 
Kościół, szkoła i lasy w miejscn. 

1) Wierzkowce, powiat Horodenka, czarnoziem, stacja 
kolejowa Okno 4 km, przy gościńcu Kołomyja— 
Horodenka. Polska szkoła i kościół o 3 km w Sorokach. 

8) Byczków, powiat Tarnopol, przy torze kolejowym, 
2 km od stacji kołejowej Borki Wielkie, przy szosie, 
czarnoziem podolski, pokłady kamienia budowlanego, 
Kościół i szkoła w Borkach. 1061 1 3 


Skradzione tymczasowe zaświadczenie demobiliza- 
cyjne na nazwisko Cyrek Piotr, ur. w 1896 r. w ka nie, 
1050 


powiat Myślenice, unieważnia się. 


wyborową 


J Glorja! 


> . 


innej 


2728 


używać nie będzie | 


Bardzo ciekawe i zajmujące książki 


polecą 
s LJ r /p 

Księgarnia M. Wahia w Przemyślu/P, 
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodarski, opr. Mkp. 450 

odowla pszczół, według nowoczesnych zasad 

pszczelnictwa, bogato ilustrowane, oprawne. » 1.800 

ómoc przy porodach u krów, ilustr. i Opr. « « 5, 750 
Uprawa pôl i ogrodów podmiejskich » « « « » p 221) 
W kwestji gruźlicy u bydła  . « « « « a a e 5 150 
Hodowla zwierząt domowych « « « e « «a « « „p 4250 
Wyrób wingowocowych +... OE 5% 400 
Fola'i jejąuprawa e. .% .m die wdio N fes 400 

prawa piasków Wo. a a © © oe 0 Gl s 10 ai olsy 500 
Znaczenie wapna w rolnictwie s. « « s a. a 4 a p 550 
Krótki. poradnik rolniczy w e KEG TE ù o ao a y 509 
Ras bydła ma ae a a a a a |. |. |. a £ y 500 
Woda jako Zródło sily alu" -pa e 3 500 
Obornik i nawozy zielone „NONE y 430 
Biew i»sadzeniė roślin e o ame e n y 500 
Uprawa chmuelu c 600 
Tablice wartości E A DASZ h 70.55 15) 
Mleczarstwo przez M. Tadrzyńskiógo . . « « « „ 500 
HEJWIANSC INE" „Toro oads o © 6 o o. 0_.do 0 M 550 
Ciekawa opowieść O TO . . « « « a « « s a p 60 
Czem jest gleboznawstwo? 30.20, MAP 7 420 
Nasjonoznawstwo przez M. Różańskiego. . . , 5, 500 
Najnowszy lekarz domowy na wszystkie choroby „ 450 
Bamogwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki „ , „ 250 
Choroby weneryczne - leczenie - zapobieganie . « „ 250 
sztnka podobania się młodym mężczyznom « , „ 220 
Sztuka podobania się młodym panienkom . e « „ 2280 
Najnowszy listownik dla zakochanych . . « a s p 250 
Dlaczego mężczyźni się nie żenią? . . « « « « 5 160 
Poradnik w nagłych wypadkach i zasłabnięciach , ,, 250 
Szósta i siódma księga Mojżesza. s « « « e e „ 1.600 
Osma i dziewiąta księga Mojżesza . e « s « e „ 1.600 
Dziesiąta i jedenasta księga Mojżesza , . « « o „ 1.000 
Albertus Magnus czyli egipskie tajemnice „ . e „ 1.20 
Prawdziwy Ognisty Smok . 4 a a «s a e. y 1.000 
Sztuki Mmiiosne | czaryst -i EO: 600 
Tajemnice magii. Wielka ilustr, książka magiczna „ 960 
Wielki ilustrowany sennik egipski "NERO 250 
Bomba śmiechu. Ilustrowany zbiór humoresek , „ 160 
Dziewczyna, której za żonę brać się nie powinno , ,, 350 
Lilje i paprocie. Książka dla sere kochających . ,, 280 
Polski sekretarz dla wszystkich, oprawne , . . „ 600 


Książki wysyłamy tyłko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości przekazem pocztowym. Ža zaliczką książek 
nie wysyławiy. Na polecenie całej przesyłki dołączyć na 
porto 80 mkp. 1062 1 2 


PEACIMY ROCZNIE 
od złożonych oszczędueści, do naszej kasy na 
umówiony termin, 
Na żądarie wysyłamy warunki i statut Spół- 
dzielni, 


Wytwórczo-spożywcza Spółdzielnia Ligi Kon- 
sumentów 


FT = va „ROZWÓJ 


w WARSZAWIE 
oddział w Krakowie, ulica Garncarska L. 7. 
Telefon 8544, 1039 2 8 


DARMO 
przesyłamy katalog na różne książki, obrazy i gry towa- 
Tzyskie, które dostarczamy na dagodrić spłaty miestkczne, 
NAIL KOMUNJĘ ŚW. 
polecamy o©dsprzedającym wielki wybór ładnie opraw- 
nych książek do nabożeństwa tanio. - 
Hurtownie pocztówek i artykułów piśmiennych (tablice i t. d.) 


4dres: Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań, 
ulica Ratajczaka L. ila. 950 3 4 
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majątków parcelowanych obecnia w Małspelsce, 


1) Powiat Buczacz. Majętność Petlikowce Now 
od stacji kolejowej Pyszkowce, albo Buczacz 12 km. Obszaj 
400 morgów, pierwszej jakości czarnoziem. Przeciątna cena 
200.000 mkp. za jeden mórg. 

2) Powiat Husiatyn. Majętność Czarnokońcę 
Wielkie, od stacji kolejowej Hadyńkowce 8 km. Obszar 
okoio 500 morgów przy gościńcu, czarnoziem pierwszej jm 
kości. Kościół i szkoła polska w miejscu. Przeciętna cena 
około 200.000 mkp. za jeden mórg. 

3) Powiat Brody. Majętność Zwyżeń obok Załoziec 
stacja kolejowa Brody lub Zborów, reszta z parcelacji okołe 
60 morgów. Cena około 180.000 mkp. za jeden mórg. 

4) Powiat Kamionka Strumiłowa. Majętność Oby dow 
folwark Gajik, tuż przy Kamionce Stramiłowej, stacja kat 
lejowa Kamionka Srumiłowa. Kościół i szkoła polska w migj, 
seu. Obszar około 389 morgów. Cena około 200.000 mkp, 
za jeden mórg. 

5) Powiat Żydaczów. Majętność Rudniki, stacja Pia- 
geczna 2 km na linji Lwów-Stryj. Kościół, poczta, telegraf 
Piaseczna, szkoła w miejsca, 300 morgów roli i łąk. Cena 
200.000——300.000 mkp. za jeden mórg. 


Na Wotyniu. 


1) Powiat Dubno. Majątek Smordwa, gmina Młynów, 
oddalone od stacji kolejowej Dnbno 10 km. Około 120 mor 
gów. Cena około 200.000 mkp. za mórg. 

2) Powiat Dubno, gmina Krupiec. Majątek Siostra 
tyn, od stacji kolejowej Radziwiłłów 5 km. Około 400 mor. 
gów roli, 150 mórgów łąk, 10 morgów lasu sosnowego rębnego, 
2 czworaki, stodoła, 2 stajnłe. Cena około 75.000 mkp. za mórg, 

3) Powiat Dubno. Mzjętność Radka Dominikalną 
od sgacji kolejowej Rudnia Poczajowska 7 km. Obszar 120 
morgów w cenie 180.000 do 206.000 mkp. za mórg. 600 
morgów rozparcalowane już pomiędzy osadników z Zachodu, 

4) Powiat Łuck. Majętność Chorochoryn, od stacji 
kolejowej na linji Kowel-Równo, Rożyszcze 16 km. Obszał 
około 300 morgów roli, 100 morgów lasu, 500 morgów łąk 
w jednym kompleksie wraz a wszystkiemi budynkami, 2 domy 
mieszkalne, kilka budynków gospodarczych. Przeciętna cena 
wraz z budynkami około 150.000 mkp. za mórg. 

5) Powiat Dubno. Majętność Kazimirówka, gmina 
Krupiec, od stacji kolejowej Rudnia Poczajowska 7 km na linji 
Lwów - Brody - Równo. Obszar 300 morgów. Cena około 
130.000 mkp. za mórg. 

6) Powiat Łnek. lajętność Nieświerx, gmina 
Czarnków, 15 km od stacji kolejowej Łuck. Obszar 300 
morgów. Cena 150.000 mkp. za mórg z połową zbiorów. 

7) Powiat Kowel. Majętność Hałuzja, od stacji ko 
lejowej Maniowicze 15 km. Obszar 300 morgów łąk, Maten 
jał budulcowy na miejscu. Cena około 75.000 mkp. za mórg 


Bliższych informacyj co do wyżej wymienionych ma 
jątków udziela Dyrekcja Towarzystwa Agrarno Osadniczego 
Lwow, ul. Halicka 21, I p. i Sekcja Towarzystwa Agrar 


Osadniczego, Kraków, nl, Czysta 6, II p. 
2244 


Prawdziwy słynny łupek asbesto-cementowy, pa- 

tenta Ludwika Hatschska, wyrabiany z najlepszego 

asbesta i cementu. Najlżejsze pokrycie, jedyne 
uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe, 


Dostawy tego bezkonkarencyjnego artykułu podej- 
muje się w ładunkach wagonowych w każdej ilości 
i natychmiast jedynia 1043 1 8 


TOW. ONENA BUBOWLANYCH 


Bie” E 4,7 sg 


EP DIG ZZA GA EDG. 
swoje własne gospedarstwae w powiecie międzychodzkim: 
150 morgów w jednym planie, w tem 20 morgów lasu, 20-do 
50-letniego, 5 morgów 2-kośnej łąki, urodzaje bardzo śliczne, 
prywatne bez rent i długu, budynki bardzo dobre, dom 
mieszkalny 6 ubikacyj pod dachówką, stajnia murowana, 
stodoła drewniana, 3 km od stacji, kościół i szkoła w miej- 
scu, z kompleinym żywym i martwym inwentarzem. Cena 
12 miljonów mky. Wpłaty potrzeba 9 miljonów. Reszta na 
hipotece podług ugody. RUTKOWSKI — POZNAŃ, 

ułica Smiądeckich K. 1. 1045 1 2 


NAJLEPSZE SZWEDZKIE WIRÓWKI 


do odtłuszczania mleka, oraz części skła- 
e dowe wirówek wszelkich systemów, poleca 
g Sklad maszyn mleczarskich 


“DIABOLO SEPARATOR“ 


Warszawa, ulica Heża L. 5, telefon Nr 190-56- 
Cenniki na żądanie. 


e P Eana do sprzedamia sa s 
większa ilość getewych drzwi | okien 
do budowli wiejskich, jakoteż miejskich. 


NI. Grünberg 
Parowa stołarnia I fabryka posadzek 


Kraków, ul. Maćbaesita R, 
1048 1 2 


pocmajssowómeme 
DACHÓWEK 2estowo- 
s ZG" ES ER IN EKE‘ 


patent Ludwika Hatscheka 
w dowolnych ilościach dostarcza ze składu najtaniej: 


„PEWNOŚĆ Prinoron ?: 


ERAKÓW, UL. DLUGA 43. 


| NAJLEPSZE 


| 


ji Na żądanie wysyłamy cenniki 
|| darmo i opłatnie. 


S i Kraków, 


przedwojennej jakości, po 
siada stale na składzie i przyje 
muje zamówienia firma 


istniejąca ód. roku 1808 


Bradl Felczyfńszich 
w Ratuszu 
Fija w Przemgśtu, ul. Krasińskiego 63. 


29 1 10 
gs ziemskie od 100 do 3000 mor- 
Si A al gów, ogrodnictwa, gospođar- 
każ: 24 stwa wiejskie 7 do 100 mor- 
>K4 jj gów, domy, wille, młyny parowe i wodne, fabryka 
za s wag decymałnych, cegielnie parewa i zakłady 
ŚlusagSkie poleca 


< pom kradloą żomicówy,. Bobrowglsk 1 Ska 


Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 10. Boczna Dworcowej. 
'Telelon Nr M 026 2 5 


inżynier Artur Bromowicz 


rządowo upoważnieny geometra, Kraków, Grodzica 26, tel. 3444 


Ryonuje NSM, komasacje, działy spadkowe, odgranlezenla Í t p 


Wydaje pl p pagho i pionowe z ważnością dla Urzędów 
ziemskie 


Sądów íi wszystkich władz admini 
stracyjnych. 2450 


~rr W TOEIC Z mzbażęży: ią " 


ski (JU. Reo 


od 0 do II <Korundy» 98433 


Walce, kamienie franc, eraz saskie do holendrów. 
Cylindry, elewatory, szmergiel, Gazę jedwabną 
oryg. szwajc., pytie wełniane, Aa drucianą mo- 
siężną miedzidn Pary. i rzanę i z sierści 
wielbłądziej, Świ yi czerpaki do elewatorów. Oleje 
maszynowei cylindrowe, smar «Tovotta«, wełnę (lo 
czyszczenia maszyn i t — połeca ze składu: 


A. Romer, Kraków, Pla M Hutjk 5, 


adwokat, prowadzi kancelarję Rynek | GEOD iście 


Kraków, Mały Rynek l. 220 


obr Sice 8 20 


Mały Rynek f. 
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-NAJLEPSZA PASTA NA OBUWIE! 5 
cZYŠć OBUWIE |. = 0 4] 
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mej Zaklady chemiczne Poznań-Główna ` 
repr. W, Schönthaler, Kraków, Radziwiliowska 2 


T EE: | 
5958 
s: Fiemme ED - 


Wobec stwierdzonych licznych wypadków, że papa dachowa najrozmaitszego 

“M pochodzenia oferowaną i sprzedawaną bywa jako produkt naszej fabryki, zwracamy 

| 4 niniejszem uwagę, że P. T. Klijenteła tylko wówczas ma rękojimię otrzymania 
sj papy dachowej naszego wyrobu, jeżeli każdy rulon zaopatrzony jest w opaskę, no- 

śj- szącą naszą firmę, oryginalny numer odnośnego gatunku papy i znak fabryczny 


976 4 4 
5. 


urz 


CU 


* «orzel). 5 1023 „4 
soy EMEL EKUGUTACEHKK © 
Fabryka tektury dachowej, produktów chemicznych i asfaltu, Ska akc., Oświęcim, “i 


ma +” ez ZW” EE OT DADIGCOCAE W AE 


(ym *".„„ALFA-LAVAL" i „PERFEKT“ 


i „owi A APR 


- Ra najlepsze i dlatego otrzymały największą ilość medali i nagród za najlepszą wydatność ia 


| 


_ masia, za trwałość meshamizmu, za prostotę konstrukcji, 


L 


Psy , % zę Fabryczny skład na Rzeczpospolitą: a” i zy 
OE, PPE r., 4 r. Wa CA E— Po -g 
+13: *BOHDAN SKIBIŃSKI i Ska ,.. /Vę 

1 93545 i 


„+ Warszawa, Krakowskie Przedmieście 68 
l e 


Skład maszyn, naczyń i przyrządów mleczarskich. 


ra 


Zadarmo informacje., ao zadarmo informacje 


Roncesjonowane Biuro kupa i sprzedaży realności, majątków it. p 


e 
Pierwszerzędne i jedyne fachowe w Nowym Sączu 3 ZZ 


2 
si 
J 


| EB ronis iaw a Dien ii za: 
7 Sa pack ia (w domu własnym) -*=. ” 74957 5 
Nowy Sącz, ulica Dunajewskiego L. 7 (Małopolska) 


ma zaraz do spizedania na dobrych warunkach: majątki ziemskie, dwory, folwarki, gospodarstwa 
_ wiejskie, większe ifnniejsze, parcele budówlane, kamienice, domy, wille w miejscach kąpielowych, przedsię- 
jjorstwa handlowe, młyny parowe i wodne i t. p. w powiatach: mowosądeckim, nowotarskim, ;* 
.'spisko-orawskim, brzeskim, limanowskim, grybowskina, tarnowskim, we wschodniej Malo- ~<, 
"polsce, w Poznaniu i na Pomorzu, oraz w całej Rzeczypospolitej polskiej. — Na żądanie - p 

wyślemy opis wyżej wymienionych realności odwrotną pocztą. — Kto pragnie szybko i dobrze sprzedać .. 
swoją realność lub majątek, niech bezzwłocznie zgłosi chęć sprzedaży rełności do nas, a odpowiedzialność 
Biura daje zupełną gwarancję za rychłe, rzetełne i sumienne załatwienie spraw powierzonych. — Na odpo- 
wiedź prosze załaczyć marke pocztową. — Poszukuje się informatorów w całei Rzeczypospolitej Polgkiej, 


różnej wielkości, wraz z żywym i martwym inwentarzem, przeważnie 
z rąk niemieckich. Gospodarstwa te są zaraz do objęcia. 
Rzekomo krążą pogłoski, iż nie można w Poznańskiem gospodarstw 
nabywać. Są to niedorzeczne gadaniny. Jak przedtem, tak i teraz można 
nabywać gospodarstwa. Każdy reflektant musi się jednakowoż koniecznie, 
przyjeżdżając dotąd, z góry zaopatrzyć w jedno poświadczenie z gminy, 
że jest rolnikiem i w drugie poświadczenie od komisarza ziemskiego, że 
wolno owemu reflektantowi kupić tu gospodarstwo. Poświadczenia te 
są konieczne. 7 


ustrzegam przed ulicznymi agentami i proszę zważać na firmę moją, 


Stanisław Faleński © 
8.uro komisewe (pośrednictwa majątków) w Poznaniu 
mi. ŚW. Marcina SA Telefon Nr 30987. 1007 2 2 
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FAL Y N TERE A EAA E A i hA: 
GE zac? = AAD m ać | m. So ZA. 
TOWARZYSTWO POLSKICH FABRYK, HUTY ŻELAZA 
j PNE | 
Centrala i główne `, Filjeizastępstwa: '. © Adres telegraf: * 14 
Biuro sprzedaży: Chicago Il, Warszaw, ~ Potęga Kraków 


— — dą 4 


kraków, ul, Basztowa 9, . Lwów, Oświęcim ” > Telef, miądzymiast, 257, 
1 -Ñ r.e; A 
Wyrabia w swoich zakładach przemysłowych í dostarcza: Wozy 
gospodarcze i wojskowe, Sieczkarnie bębnowe i kołowe, Młynki do 
czyszczenia zboża, Rieraty, Młocarnie, Przystawki czełowe 1 uniwer- 
salne, C©dlewy od 0'5—2.0600 zy. — Około 400 urzędników 1 robot- 
miisów, — Od dnia 1 stycznia 1918 r. wykonano i dostarczono około 
19.000 wozów gospodarczych i wojskowych, 22.000 sieczkarń bębno- 
wych i kołowych, 14.000 młynków, 12.000 bron, 4.000 kieratów i t. d. 


330 11 12 


AOODSYDHYTOHO00TEV00065009090000009030990% 
ZYCIA WIE SER MERA 
9999990930 00 


200000040400060000040440600000000000000090044060000600000 


0009900009000500901000009099900009300080 
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3 metry pE „Angle: na ubranie męskie lub 
kostjum damski za 7.6800 mkp.; jestto materjat w dobrym 


gatunku, bardzo trwały, efektowny, w piękne, drobniatkie krae + 


teczki, lub zupełnie gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, mie- 
zbędny dla każdego z Panów lub Pań, pragnących zaopatrzyć 


sią w wytworne ubranie lub Eostjum. Pełna szerokość: grane=. 
13.500 mkp. Materjal na suknie letnie „Tenis“ 


towy, bronzowy, zielony, szary, popielaty, wiśniowy I kawerkot, 
"Tenże materjal w wyższym gatunku 8.600 mkp., w najwyż- 
szym gatunku za 3 metry 9.309 mkp. 

3 metry najwykwininiejszego materjału Bos- 
ton „„imperial za 10-500 mkp. „Lnperial* wyróżnia 
sia swoim drogim, najwykwintniejszym gatunkiem, wysoką 
dobrocią, pięknością, niezwykłą trwałością. Wygląd swój za- 
chowaje na lat kilka, We wszystkich żądanych kolorach gład- 
kich, w piękne krateczki, lub efektowne paseczki, 

Tenże materjał lecz w wyższym gatunku za 3 metry 12.009 
mkp. W najwyższym gatunku za 3 metry 14.759 mkp. * 


Podszewki i dodaiki do ubrań. 


„Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zama- 
wiejącego pełny komplst: Podszewki pod marynarkę, ka- 
mizełkę, spodnie, do rękawów i t. d. na 3.600 mkp. Taki 
sum komplet w lepszym gatunku (angielska satyna) 4.609 mk. 


Na płaszcze letnie. Specjalny wykwintny materjał na - 


letnie męskie lub damskie płaszcze, ;j dobroci, w kra- 


teczki, paski 1 Vo. we wszystkich żądanych kolorach za ` 


Qi pół metra A, mkp., najwyższy gatunek 8.500 mkp. 
Kupon Ea spodnie. Specjalny kapon na spodnie 
u dobrogo i pięknego materjała, carne to z modnemi pasecz- 
kami dużoco wymiaru za 3.200 ky, w najwyższym gatunku 
4.000 mgp- = 


Bez żadneno ryzyka! "BBQ 
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o Wim pas 


EDRR nam swój ‘bstalanek, macie możność a aiia sią z 
w drogie, wykwintne materjały po minimalnych fabrycznych cenach. 4 ł i Tis 
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H A 
" Alpaga ezarna wyższego gatunkn, bardzo at pik: 
tyczna. Za kupon na marynarkę i kamizelkę 10.700 nakp. 
Sztuczki ma damskie bluzki półwełniane, jedwabne, 
bardzo efektownia we wszystkich modnych kolorach za 1300- 
3 1400 mkp. Gatunek najwyższy 2.080 mip. 
Sztuczka batystówa najwykwintniejszego hiaten za 3.000 


efektowny, pikowy jedwabisty wyrób, w LR =P paseczki ozana 
lub kolorowe. Na całą suknię 4-6090 mk - 
Szewieży damskie, najlepszego aa zastęprjące w xu» 
pełności angielskie materjały, pałnej podwójnej młerokości na 
suknie i wytworno kostjnmy wę wszystkiech kolorach pa 
1.759 mkp. za metr. Gatunek Bzjwzźszy 1.850 mkp sa matę 
Płócienka i zożiry kolorowe w paski lub krateczkł 
lub białe na koszula Słowackiego, ubranka dziecięce i ù p 
575 wkp. za metr, gatunek najwyższy 615 mkp. za metr, 


aa Gotowa hbiolizma najlepszego wyrobu: 


? Gotowe dzieume koszule meskie s RA 
s dobrego zefiru kolorowogo w najmodniejsze desenie, w pasa 
lub gładkie po 2.860 mkp. za sztukę, w najlepszym sjaal, 
z francuskiego zefiru 3.509 mkp. 
Koszule męskie nocne biała z płótna dobrego eii, 
po 3.060 mkp., najlepszego gatunku po 3.200 mkp. za sztukę, 
Kalesony mąskie biało z nadzwyczaj trwałego matezjała 
po 2.000 mkp,, wyższego gażunka 28.100 m 
Koszule damskie białe z zagranioznego batysta s ko 
ronkami i wstawkami po 2.70% mkp. za sztukę, ™ 
Spoadniczki (halki) białe batystowo £ koronkami po 
2.400 mkp. za sztukę, nE ain 
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22" "ye Siy nz wirówit peP fińskie 4 zt GRACE 
p brały ndział w Konkursie wirówek w Smitten na Łotwie w kwietniu oj Xa 14 15Q_ 
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b zo wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała |; WE ję 


Lr, 


"Zżńsxa wirówia za AA 
„atłuszczanie i moons budo Rae 


Ee SU wiswi LAKTA I MILKA apropia 4" 
ZWIĄZEK 'SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH „A JAJCZARSKICH, Warszawa, ulicą” Hoża L 3 


Sprzedaż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i i Związka gino. Kałek rolniczych, , 


-r > f paS a 


RG 
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Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską 
` letnią całą suknię trykot., nadzwyczaj praktyczną, : 
nadającą się na każdą”figurę, w kolorach: czarny, * 
granatowy, bordo, fres, czerwony, lila, różowy, 
$ niebieski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, 
elektryk, biaty 1 t. d. — najmodniejszy fason, 
«~ pięknie przybrana — tylko za 4.560 mikp. 
Przesyłka 300 mkp. Przy zamówieniu 3 sukien 
i więcej przesyłka na nasz rachunek, 


$ Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się 
$ 


Najradykalniejszy środek dla 


(dla panów, pań i dzieci). 
Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet, gdy ope= 
racja, ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi: 
stem przedstawieniu się bez boles i skutecznie bandażami 
nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. dra Raskai'a 
(zee stara szpitala św. Szczepana i pryw. docenta w Bus 

apeszcie). Dia pak damska obsługa. 


Patenty we wszystkich państwach. 

M. TILLEMAN, Kraków, ulica Zwierzyniecka 4s 
(obok hotelu »Victoriax). 

UWAGA. Zaznaczam, iż leczymy pod gwarancją nawet 

w wypadkach, gdzie wszelkie dotychczasowe przestarzałe 

t.zw. »wynalazkie nie pomogły, gdyż nasz, jako najnowszy; 

prześciga wszystkie dotychczasowe wynalazki. 1816 


cierpiących na 
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przy odbiorze), 
Prosimy adresować: 1016 2 2 


BKA — ŁÓDŹ 6. 
PEPIN 00099009096 
w miasteczku Wojniłowie, powiat Kałnsz, po- 


Jo eanaijąć szyadafhagolotyy łożona w rynku, złożona z piętrowego, muro- 


i È G NE A E Y € Yy p R f EJ H wanego budynku mieszkalnego, krytego blachą, 
d ; M z przybudówką, o 28 ubikacjach, 21/3 morga 
jà  RATAÓW, ul SZSWSRA L. 15/6, ogrodu i 23 morgów łąki, w całości do sprze- 
k poleca niklowy system Roskopf 3.500 Mkp.|d dania. Cena 35 miłjonów mkp. Objekt nadaja 
Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkp. | § się na cele przemysłowe. Łąki słodkie, 3-kośne. 


Skrzypce ze smyczkiem 7.500 Mkp. i wyżej. i! E : A Fa 
Harmonje, Wiedeńcii model.jednóBedówia 19.000 E w Bliższych informacyj udziela Bank Ziemian, 


rzędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 2.030 i 2.500 Mkp. | Lwów, ul. Kopernika L. 4. 1067 
Djamenty do szkła 2.600 i 3.000 Mp. Brzytwy 800, 1.000, 1.200 Mp. | 

Maszynki do włosów 2.500, 3.000 Mkp. Maszynki do samo- | 3% 
golenia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 400 Mkp. Kamień 
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250 Mkp. Pndła do skrzypiec 3.500, 5.000 Mkp. Przy zamó- OE ARE COD ZY. i 

wieniu PE zadatku, reszta za pobranie. Cennik IAStr0- | eg. EAN 

wany za nadesłaniem 70 Micp. przekazem. Kupuję złoto r s 

I srebro. ge puin un |Baczność powracający z Ameryki 
R KRA a a i i chcący kupić ziemie! 


g Unikajcie pokątnych agentów, którzy czychają na 
Ubcczny dochód waszą Bietzeń i nfo ediloco już wy prowadzili w pole 


| Najwięcej strzeżcie się tych, którzy powrócili z Ameryki 
wagę" | t9 0.0 E mR. i omedihi się po miastach, a nie mająe pracy naciągają ludzi 


pracowitego tych którzy mają zamiar coś kupić. d 
Chcecie kupić, dowiedzieć się o stosunkach; sprzedać 


obywateia i ig j f ig i , Ch upil ; i l 
F zamienić, zgłosić się do mnie z całem zaufaniem, mam duż¢ 

poza A | Wi 66 mesi GZNIŚ realności, omów, majątków, młynów, tak w Małopolsce, 

£ 5 3 m 3 jakoteż na Pomorzu. 

Listy i zapytania stałego, nozciwego zarobku może Na odpowiedź załączyć znaczek pocztowy za 20 mkp. 


pod adresem: mieć każdy nauczyciel wiejski, Upoważnione biuro kupna i sprzedaży kfeuryka 
4 pisarz gminny, organista; wogóle kd w. 1 ras Mickiewicza 421, BABKA 3 
Ż 3 i ] i rj SC!ola „PD ZE e 4 
„Sanator Al każdy pracowity człowiek na wsi 
Bydgoszcz. 


may prso ay > | Adwokat dr Krzaklewski 


Kraków, ulica Wiślna 4. 2 78 0 
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KRAKÓW, UL. LUBICZ L 3 (tuż obok dworca kolejowego). 


Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska ã0,Ameryki{New: York) i Kanady (Halifax), 
;Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obeych krajach, bez wizz tranzytowych, bez rewizji celnej 
aż do portu. =. 1051 


a którzy termin wyjazdu spóźnili, mogą przez Wszelkie informacje 


Emig anol Ę TOdRUgIANGJ; biuro nasze wnieść podahisa do Konsulatu bezpłatnie! 
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amerykańskiego i w najkrótszym czasie wyjechać. 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Dr Stanisław | 
Yzctonkuni Drukarni, Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. pod zarządem L, K, Górskiego 
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